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Dymisja gabinetu
General Sławoj-Skł^dkowski na czele rządu

Warszawa, 15. 5. (Tel. wł. — mg.). 
DZIŚ O GOD Z. 17.EJ ODBYŁO SIĘ 
POD PRZEW ODNICTW EM PREM. 
KOŚCIALKOWSKIEGO POSIEDZĘ, 
NIE RADY GABINETOWEJ.

PO POSIEDZENIU PREM. KO. 
SCIAŁKOWSKI UDAŁ SIĘ NA ZA, 
MEK I  ZGŁOSIŁ DYMISJĘ NA RĘ. 
CE P. PREZYDENTA.

P. PREZYDENT PRZYJĄŁ DY- 
MISJĘ I POWIERZYŁ P. PREMJE. 
ROW I ORAZ WSZYSTKIM M IN I. 
STROM PEŁNIENIE ICH  FUNK. 
CYJ AZ DO CZASU ZAPRZYSIĘ. 
ŻENIĄ NOW EGO RZĄDU.

Warszawa, 15. 5. (Tel. wł. — mg.). 
KANCELARJA P. PREZYDENTA 
RZPLITEJ KOMUNIKUJE:

PAN PREZYDENT POWIERZYŁ 
MISJĘ TW ORZENIA NOW EGO 
RZĄDU DRUGIEM U W ICEM INI. 
STROWI SPRAW WOJSKOWYCH

Co zawiera wczorajszy 
„Dziennik Ustaw"!

Warszawa, 15. 5. (Tel. wł. — mg.) 
W „Dzienniku Ustaw*1 ukazało się roz 
porządzenie Ministra Skarbu o obo. 
wiązku zgłaszania i zaofiarowywania 
do skupu należności za sprzedane za
granicą towary. Eksporterzy obowią. 
zani są zaofiarować do skupu Banko
wi Polskiemu lub Bankowi Dewizowe
mu całkowitą należność, otrzymaną za 
sprzedane zagranicą towary, jak rów. 
nież otrzymane zaliczki na poczet na. 
leżności.

Również w dzisiejszym „Dzienniku 
Ustaw** ukazał się dekret o ulgach dla 
nabywców pojazdów mechanicznych. 
Na mocy dekretu osobom, które od 1 
kwietnia br. do 1 stycznia 1938 r. na. 
będą na własność pojazd mechaniczny 
za cenę nieprzekraczającą 12 tys. zł., 
przysługiwać będą ulgi podatkowe. 
Mianowicie suma wydatkowana na na. 
bycie pojazdu będzie potrącana z opo. 
datkowanego dochodu, uzyskanego w 
roku, w którym nabyto samochód. Po. 
datek dochodowy trzeba będzie jednak 
najpierw zapłacić, a potem dopiero u. 
rząd skarbowy będzie go zwracał. N a. 
bywający samochód po cenie ponad 12 
tys. zł. nie korzystają z żadnej ulgi.

Warszawa, 15. 5. (Tel. wl. — mg.) 
Jak wiadomo, komisja oddłużeniowo- 
oszczędnościowa w samorządach, któ. 
ra dotychczas znajdowała się w Prezy- 
djum Rady Ministrów, podporządko
wana została Ministrowi Skarbu. Do, 
windujemy się, że stanowisko przewód 
niczącego tej komisji obejmie obecny 
jej wiceprzewodniczący, b. Wicemin. 
Spraw Wftwro, Jaroszyński.

POSŁOWI NA SEJM GEN. DYWI. 
ZJI DR. FELICJANOWI SŁAWOJ. 
SKŁADKOWSKIEMU.

Warszawa, 15. 5. (Tel. wł. — mg.). 
WEDLE POGŁOSEK, MINISTREM 
SPRAW W EW NĘTRZNYCH ZO« 
STANIE GEN. SŁAWOJ.SKŁAD. 
KOWSKI -  MINISTREM SPRA. 
WIEDLIWOŚCI MIN. RACZKIE. 
W ICZ, OP. SPOŁECZNEJ MIN. 
KOSCIAŁKOWSKI.

Warszawa, 15. 5. (Te! wl. — mg.) 
Zgodnie z wczorajszą zapowiedzią 
„Dziennika Polskiego**, dymisja gabi. 
netu premjera Kościalkowskiego zo. 
stała zgłoszona w dniu dzisiejszym, tj. 
w piątek popołudniu, a równocześnie 
p. Prezydent powierzył misję utworze, 
nia rządu obecnemu wiceministro’ 
wi spraw wojskowych gen. Sławoj. 
Składkowskiemu.

Decyzja ta stanowi dużą niespo. 
dziankę, ponieważ wśród wymienia, 
nych ostatnio w kołach politycznych 
kandydatów, nikt nie mówił o kandy. 
daturze gen. S!awoj,Skladkowskiego. 
Koncepcje szty w kierunku jednego z 
kandydatów, reprezentującego t. zw. 
lewicę obozu rządowego.

Powierzenie misji tworzenia gabi. 
netu gen. SlawopSkladkowskiemu 
świadczy, jak zupełnie mylne były 
wszelkie obliczenia i nadzieje różnych

Leon Bium pertraktu je

Leon Blum, wódz socjalistów francuskich, pertraktuje z nowowybranynti 
posłami przed sformułowaniem gabinetu,

IN N E ZMIANY W  GABINECIE 
NIE SA PRZEWIDZIANE.

W arszawa, 15. 5. (Tel. wł. mg.) 
W  dalsz ym  ciągu mówi się, iż ustą. 
pi również dotychczasowy Minister 
Przemysłu i Handlu gen. Górecki, 
który objąłby spowrotem prezesurę 
B. G. K. N a  jego miejsce wymienia, 
ją dyr. Kożuchowskiego. Następnie 
mówi się o ewentualnem ustąpieniu 
M inistra Spraw W ojskowych, nie 
wiadomo jednak, kto przyszedłby 
na jego miejsce. Również przewidu.

Rząd silnej reki
kół. Gen. Siawoj-Skladkowski jako 
premjer jest niewątpliwie wyrazem tej 
zdecydowanej tendencji, aby n:gdzie 
nie pozostawało mylne wrażenie, że w 
sytuacji wewnętrznej kraju nastąpiło 
jakiekolwiek rozluźnienie. Rząd gen. 
Slawoj-Skladkowskiego zaliczyć należy 
ze względu na osobę premjera do rządu 
silnej ręki. Świadczą o tern również 
wiadomości, że premjer obejmie oso* 
biście tekę Ministra Spraw Wewnętrz. 
nych.

W  tym też duchu komentowana była 
wczoraj wieczorem w kolach politycz. 
nych decyzja Zamku. Decyzję tę przy, 
jęto powszechnie z dużą ulgą, tembar. 
dziej, że ostatnie dni i tygodnie obfi. 
towały w nadmiar plotek politycz. 
nych, które nie przyczyniały się do 
uspokojenia opinji.

Przesunięcia w łonie gabinetu nie 
zmieniają naogół dotychczasowego

je się zmianę na stanowisku Mini, 
stra Poczt i Telegrafów. P. minister 
Beck pozostaje.

Warszawa, 15. 5. (Tel. wl. — mg.) 
W  najbliższych godzinach prawdopo. 
dobnie gabinet będzie utworzony. Mó
wi się, że na stanowisko Ministra Prze 
mysłu i Plandlu wejdzie do gabinetu 
p. Roman, dotychczasowy podsekrc. 
tarz stanu w Min. Spraw Zagr. Na Mi
nistra Sprawiedliwości wymieniają 
obok p. min. RaczkSewicza i prokura
tora Sądu Apel. p. Granowskiego.

charakteru gabinetu. Podkreślają, że 
w gabinecie zostaje Minister Spraw 
Zagrań. Beck, co świadczy o pelnem 
utrzymaniu dotychczasowego kierun. 
ku naszej polityki zagranicznej. Zmia. 
na gabinetu byia tematem powszech. 
nych rozmów w dniu wczorajszym i 
stanowiła zrozumiały punkt centralny 
wszystkich zainteresowań.

M li Eden w Parifźu
Paryż, 15. 5. (Tel. wl; K.) Min. 

Eden, który przybył do Paryża dziś 
rano, odbył z min. Flandinem dłuż, 
szą rozmowę na temat ostatnich o . 
brad genewskich. W  rozmowie po< 
ruszono szereg zagadnień, związa. 
nych z obecną sytuacją międzynaro. 
dową. O godz. 15.50 min. Eden po< 
wraca samolotem do Londynu.

Saisie aresztowania 
dyrektorów Phoenix'u

Praga, 15. 5. (P A T ) W  ostatnich 
dniach przeprowadzono nową rewi. 
zję w  biurach tow. ubezpieczeń 
„Phoenix*‘, przyczem znaleziono li. 
czne materiały świadczące, że kiero. 
wnicy towarzystwa popełniali w y. 
kroczenia walutowe i inne czyny 
przestępcze. Aresztowani zostali dy . 
rektorzy M ysik i Kafka oraz proku
rent W eber.

Pierwszy statek korsarski 
w Europie

Londyn, 15. 5. (Tel. wł. O). Przed 
miesiącem znikł bez wieści statek 
„Girlpat** z Port Grimsby. Dnia 3 
kwietnia zawinął on do Doover i z 
tamtejszego portu znikł bez śladu. O. 
bećnie nadeszła wiadomość, że statek 
widziano w porcie hiszpańskim Cor. 
cubion. Jak mówią, część załogi przy, 
właszczyła sobie statek. „Girlpat** stal 
się jakgdyby statkiem korsarskim 
czego w naszych czasach w Europie nie 
notowano.
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HURTOWNI
TEKSTYLNEJ

Kto wygrał?
Warszawa, 15. 5. (Tel. wł. — mg.) 

W  dzisiejszem ciągnieniu Państw. Lo- 
terji Klasowej padły wygrane na nas 
stępujące numery:

50.000 zł. na nr. 51066,
10.000 zł. na nr. 111112 114098 160805 

160803,
5.000 zł. na nr. 19688 38084 50731 

62626 79168,
2.000 zł. na nr. 236 2232 8355 44510 

65631 67106 67418 68622 74166 79897 
110166 113945 130470 158260 179409 
181007 183795,

1.000 zł. na nr. 1493 1544 4998 13705 
15105 17728 22163 31861 36026 57331 
58447 51790 74802 84728 89436 90161 
91528 106104 106431 108370 17127 
108444 117944 123030 124711 125796
133632 146767 151035 151804 154052
156728 157002 160506 165777, 178352
187654 191458 193194,

100.000 zł. na nr. 105385,
30.000 zł. na nr. 29265,
10.000 zł. na nr. 60750 80091 188409,
5.000 zł. na nr. 14257 86497 92359 

93732 112661 118803 158191,
2.000 zł. na nr. 3698 29226 37575 

38678 50697 75452 81427 82828 95040 
105754 124604 153689 157783 159618 
162695 181278,

1.000 zł. na nr. 25443 31027 37330 
40956 52391 55186 69083 76396 83836
85118 104127 114400 116264 121552
129314 129891 142788 144298 146763
149543 157054 158885 167040 173486
174915 176006 179294 190298 191832
194266.

16 większych wygranych 
sra w jednym dniu i ra i
W 7-ym dniu ciągnienia IV. klasy 
padły na zakupione u nas szczęśliwe 
losy następujące większe wygrane:

Stała dzienna wygrana 7 dnia

ZŁ 30.000
na nr. 164148

ZŁ 10.000
na nr. 111112

Zł. 5.000
-na. nr. 8149

o r a z  7 w y g r a n y c h  p o  2 .000  Zt 
i 6  w y g r a n y c h  p o  1 .000  Z ł.

„NADZIEJA"
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Wspaniały film, ilustrujący piękno m iłości I  8S R A M  U A D U E V  
na tle cudownych zdjęć z u r o c z ą

- POZNALI SIĘ w MONTE CARLO

Arabowie odrzucili propozycje
kompromisu

Jerozolima, 15. 5. (PA T) W ysoki 
komisarz brytyjski sir A rtur Wan* 
choppe wezwał radę naczelną arab* 
ską, proponując jej wnioski kompro* 
misowe w  sprawie imigracji Żydów 
do Palestyny. Rada arabska po 5*

Mocne słowa Mussolini ego pod adresem Europy
Paryż, 15. 5. (Tel. wł. K.) „Matin" 

ogłasza wywiad z Mussolinim. Nikt 
na świecie — mówił szef rządu włoskie 
go — nie może wątpić o pokojowości 
narodu włoskiego. Chcemy pokoju i 
chcemy pracować na rzecz pokoju. 
Gdyby kto chciał wyrwać nam owoce 
zwycięstwa, zdobytego kosztem tylu 
ofiar, będziemy gotowi do oporu.

Dalej Mussolini wystąpił przeciw j 
atakom na krytykę postępowania Wło 
chów w Abisynji i ostro potępił san
kcje. Nie skarżę się — mówił — na 
sankcje, bo skonsolidowały one naród 
włoski i dały nam w ten sposób pełne 
zwycięstwo i  cesarstwo. Dziś Abisynja 
jest nieodwołalnie i wyłącznie włoska.

Naród francuski, pełen inteligencji i 
intuicji, winien rozumieć stanowisko 
Włoch. Jutro obejmą we Francji wła
dzę ludzie, którzy ze służby na rzecz 
pokoju uczynili jak gdyby swój za* 
wód. Nie wątpię, że rożpoczną oni 
swoją pracę od tego, że dadzą nam ten 
pokój. Mam do nich zaufańie pod 
tym względem.

Sprawozdawca „Matin‘a“ przypom
niał, że wę wrześniu Mussolini-mówił,, 
że sankcje wojskowe grożą, iż cała ma* 
pa europejska będzie wywrócona. 

Mussolini na to zauważył: Potwier-

Wezwanie do ofiarności 
na motoryzacje armii

Gdynia, 15. 5. (PAT). Związek b. 
ochotników armji polskiej, oddział w 
Gdyni, podjął na ostatniem swemze* 
braniu inicjatywę wezwania wszyst
kich organizacyj b. wojskowych oraz 
społecznych, bez względu na zapatry* 
wania polityczne, do wspólnego pros 
pagowania i ofiarności na rzecz do* 
zbrojenia i motoryzacji armji polskiej.

W  uchwalonej rezolucji postano* 
wiono z uwagi na konieczność do*' 
zbrojenia i  motoryzacji naszej armji 
zapoczątkować

w pierwszą rocznicę zgonu Pierw* 
szego Marszałka Polski Józefa Pił* 
sudskiego zebranie odpowiedniego 
funduszu na powyższy cel w papie* 
rach

pożyczek: inwestycyjnej, narodowej, 
konwersyjnej itp., jak również w go* 
tówce do dyspozycji Wodza Naczel* 
hego, gen.' Inspektora Sił Zbrojnych 
gen. Edwarda Rydza Śmigłego.

Japonia powiększa garnizony
w Chinach

Tokjo, 15. 5. (PAT). Ministerstwo 
wojny komunikuje: postanowiono po* 
większyć liczbę wojsk japońskich w 
garnizonach Chin północnych. Koła 
urzędowe japońskie są głęboko nieza* 
dowolone z położenia w Chinah pół* 
nocnych, a w szczególności z wzrostu 
akcji komunistycznej i z propagandy 
ąntyjapońskiej w Pekinie i Tientsinie.

Pierwsze oddziały posiłków japoń* 
skich w liczbie 70Ó ludzi przybyły ,do 
Tientsinu przez Czin=Wang*Tao. — 
Część tych wojsk odejdzie do Pekinu.-

Według oświadczenie ministra woj-

godzinnych naradach propozycję 
odrzuciła.

W zburzenie w stolicy Palestyny 
wzrasta. Stan wyjątkowy rozciągnię* 
to nietyłko na stare miasto, ale i na 
nową dzielnicę. Pod bramą dama* 
sceńską gromadzą się demonstranci.

dzam, to, co wówczas powiedziałem, 
dodając, że tem samem grozi zaostrze
nie sankcyj gospodarczych. Grozi nie* 
odwołalnie. Powtórz pan to  raz jeszcze 
Francuzom. Niechaj cała Europa usły
szy to. Niechaj usłyszy krzyk narodu, 
który chciał cesarstwa, zdobył je i po* 
trafi je obronić wszystkiemi swemi 
siłami — zakończył Mussolini. 

SKANDAL
Londyn, 15. 5. (Tel. wł. O.) Dzisiej

szy „Daily Telegraph" pisze, iż jest 
w możności odsłonić kulisy afery z ku 
lami dum-dum, którą wysunęli Włosi 
przed Ligą Narodów, oskarżając Wjel* 
ką Brytańję o dostarczenie Abisynji 
tych kul. Według dziennika stwier
dzono, że poseł abisyński w Londynie 
dr. Martin udzielił oficjalnie zezwoie* 
nia na zakup dla rządu abisyńskiego 
poważnej ilości broni i amunicji, w 
czem znajdowało się 3 miljony kul „o 
miękkich końcach", które faktycznie 
są kulami dum-dum. Niespomem jest 
również, żc firma, która miała dostar
czyć amunicji, mieści się w Birming* 
bani.

Dr. Martin prZyżnaje, że spoważnie
nie do zakupu broni na wywóz za zgo

Postanowiono zaapelować do wszyst
kich bratnich organizacyj wojskowych 
i stowarzyszeń na terenie Gdyni oraz 
do wszystkich oddziałów Związku b. 
Ochotników Armji Polskiej, rozsia* 
nych po całej Polsce, o podjęcie tej 
akcji na swoich odcinkach pracy spo* 
łecznej.

Rezolucję powyższą przesłano Gen. 
Inspektorowi Sił Zbrojnych gen. Ed* 
wardowi Rydzowi Śmigłemu, wojewó* 
dzie pomorskiemu w Toruniu, korni* 
sarzowi rządu w Gdyni, zarządowi głó 
wnemu federacji PZOO w Warszawie 
oraz zarządowi głównemu Związku 
b. ochotników w Warszawie.

Zebrana doraźnie na powyższy cel 
kwota zł. 1.800 przekazana zostało do 
BGK na zapoczątkowanie tego fundu*

ny, we wzmocnieniu garnizonu japoń* 
skiego w północnych Chinach nie na* 
leży dopatrywać się pogwałcenia su* 
werenności chińskiej lub naruszenia 
praw obcych państw w Chinach, gdyż 
wzmocnienie garnizonów spowodowa* 
ne zostało wzrostem listy obywateli 
japońskich we wschodnich częściach 
prowincji Hopel i wzdłuż linji kolejo* 
wej Pekin*Mukden. Minister nie są* 
dzi, aby zarządzenia Japonii mogły 
wpłynąć na zmianę stosunków między 
Japonją, Chinami północnemi, Man* 
dżukuo i innemi państwami obcemi.

Konfiskata olbrzymiego 
transportu broni

Nowy Jork, 15. 5. (PAT) Donoszą 
z Laredo w st. Texas, że aresztowano 
na granicy Meksyku 4 kubańczyków, 
którzy usiłowali przewieźć kontraban* 
dą do Meksyku broń i amunicję na 
2.000 osób. Aresztowanai dokonano 
po 3 tygodniach obserwacji ze strony 
władz Stanów Zjedn. i Meksyku. Skon 
fiskowano: 2.000 karabinów, 2.000 ba
gnetów, 6  małych czołgów, 26 karabi
nów maszynowych, 60 karabinów au* 
tematycznych, 100 litrów gazu trują- 
cego, tysiące pocisków i 3.000 grana* 
tów ręcznych.

dą rządu angielskiego sam podpisał. 
Fakty te, na których oparte są oskarżę' 
nia włoskie, kryły manewr, któreg. 
celem było nadużycie dobrej wiary 
dr. Martina i dostarczenie propagan
dzie włoskiej dokumentów przeciwko 
Aibsynji i Anglji. Na twierdzenia wło
skie dr. Martin odpowiada, że wciąg* 
nięty został w tę sprawę przez nieja
kiego pułkownika Mazieza, handlujące 
go bronią, który mu zaproponował ca* 
łą tę tranzakcję. Nie wiedząc nic abso
lutnie o istotnym charakterze kul „o 
miękkich końcach'', dr. Martin dał ze
zwolenie na kupno na imię Mazieza. 
Ten jednak, otrzymawszy dokument, 
zniknął z Anglji, udając się na kon* 
tynent, gdzie — jak przypuszczają — 
oddał, wywiadowi włoskiemu wspo
mniane zezwolenie, mimowoli kompro* 
miłujące.

Dziennik podkreśla, że zamówienie 
nie było wcale wykonane i że ani jed
na kula dum-dum nie była dostarcza* 
na poselstwu abisyńskiiemu, a tembar- 
dziej wysłana z Anglji do armji ne* 
gusa.

PRZEPROWADZKA NEGUSA
Jerozolima, 15. 5. (PAT) Negus z ro

dziną wyprowadza się dziś z hotelu 
„Król Dawid" do willi adwokata Nas* 
sis Abkariusbej, b. ministra sprawie
dliwości w Sudanie za czasów lorda 
Kitschenera. Willę wynajęto na 3 mie
siące.

PiotKi w kawiarni
nie są już jedynym tematem pań, zgrupo* 
wanych przy stolikach. Mówi się tam rów
nież dużo o najlepszym obecnym kosme
tyku, jakim jest puder FORYIL CINQ 
FLEURS, Paris, który nietyłko tuszuje 
wszystkie wady cery, lecz czyni ją jeszcze 
idealnie matową, świeżą i gładką.

Kronika telegraficzna
Nowy Sącz. W  dniu wczorajszym 

nad powiatem nowosądeckim przeszła 
gwałtowna burza. Od uderzeń pióru* 
na powstał szereg pożarów. W  Barci* 
cach koło Starego Sącza piorun ude* 
rzył.w  dom niejakiego Nowaka, rażąc 
troje dzieci i zabijając siostrę Nowa
ka, przybyłą w  odwiedziny.

Bukareszt. , ..Indcpendance Roumai* 
ne“ donosi, że regent Jugosławji ks. 
Paweł i prezydent Czechosłowacji Be* 
nesz przybędą do Bukaresztu dnia 8 
czerwca.

Sztokholm. Wczoraj wieczorem wy* 
lądował tu  polski samolot sportowy, 
pilotowany przez p. Onoszkę.

M adryt. Stała komisja Kortezów po 
1 i pół godziny dyskusji wyraziła zgo
dę na przedłużenie stanu wyjątkowego 
na miesiąc.

Madryt. W  miasteczku Lada (w A- 
sturji) zawaliła się grota, w której 
mieszkały 2 rodziny cyganów. Wydo* 
byto z pod gruzów 7 zabitych i  2 ra* 
nionych.

M adryt. W  Caragente (prow. Wa= 
lencja) podpalono kościół i klasztor. 
Policja przywróciła w miasteczku po* 
rządek i_ spokój.

Kair. Rząd egipski postanowił prze* 
nieść zwłoki twórcy egipskiego ruchu 
niepodległościowego ZagluI=Paszy do 
specjalnego mauzoleum,
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S i ł y  z b r o j n e
Są rzeczy w  o rg a n iza c ji Państwa, 

k tó re  nie m og ą  u legać d y s k u s ji ani 
b y ć  p rze dm io te m  ja k ic h k o lw ie k  roz* 
g ry w e k  p o lity c z n y c h . D o  ta k ic h  
dz ie d z in  na leży w  p ie rw s z y m  rzęs 
dz ie  postaw a P a ńs tw a  na zew nątrz  i 
to  w sz y s tk o , co d e c y d u je  o  jeg o s u* 
w  e r  e n n ej c a lo  ś  c i ,  o  jeg o r o l i  
ja k o  sam odzie lnego c z y n n ik a  w  ży* 
c iu  N a ro d ó w . T ą  d z ie d z in ą  jes t w ięc 
prze de w szys tk ie m  a rm ja  lą d o w a , 
flo ta  m orska  i  p o w ie trz n a , c z y li ras 
m ię  zb ro jn e  P ańs tw a , a lb o  w e d łu g  
śc is łego b rzm ie n ia  u s ta w y  k o n s ty tu *  
c y jn e j —  s i ł y  z b r o j n e .

K o n s ty tu c ja  K w ie tn io w a  s tw o rzy * 
la  o ry g in a ln ie  p o ls k ie  n o rm y , gw a* 

ran tu ją ce  ca łk o w ic ie  n iezależność i 
o d p o w ie d n ie  m ie jsce, w  h ie ra rc h ii 
zagadnień p a ń s tw o w y c h , sp ra w o m  
o b ro n n o śc i o raz s i ł  z b ro jn y c h . P od* 
czas g d y  R ząd o d p o w ie d z ia ln y  
p rze d  P rezyden tem  R ze czyp o sp o lite j 
m u s i w  p e w n y c h  w a ru n k a c h  ustępo* 
w ać na żądan ie c ia ł us ta w o d a w czych  
s p ra w y  w o js k o w e  są z p o d  te j p ro *  
c e d u ry  p a rla m en ta rne j w y ję te  przez 
op a rc ie  ic h  o  in s ty tu c ję  G enera lnego 
In s p e k to ra  S ił Z b ro jn y c h , o d p o w ie *  
dz ia ln e g o  w y łą c z n ie  p rze d  G ło w ą  
P ańs tw a . S i ły  Z b ro jn e  b o w ie m  —  
w e d łu g  zeszło roczne j u s ta w y  ko n * 
s ty tu c y jn e j —  s ta n o w ią , o b o k  Rzą* 
d u , S e jm u i  Senatu, S ą d ó w  i  K o n * 
t r o l i ,  sam o dz ie ln y  o rg a n  je d n o lite j 
w ła d z y  p a ń s tw o w e j, s ku p io n e j w  
zw ie rzchn ich  ręka ch  P rezyd en ta  
R z p lite j.  T a  s tru k tu ra  w ła ś n ie  zape* 
w n ia  sp ra w o m  s i ły  m il i ta rn e j b y t  
w ła s n y  i  bezp ie czny , p o d d a n y  na j* 
w y ż s z y m  gw a ra n c jo m  k o n s ty tu c y js  

o ym .
O g ło s z o n y  p rze d  k i l k u  d n ia m i D e* 

k re t Pana P rezyd en ta  z d n ia  12 ma* 
ja  b r .  o  n o w e j o rg a n iz a c ji naczel* 
n y c h  w ła d z  w o js k o w y c h , je s t szcze* 
g o lo w ą  rea lizac ją  zasad s fo rm u ło w a * 
n y c h  w  K o n s ty tu c j i ,  a jeg o w yd a n ie  
o p ie ra  się na art. 65 . „P re z y d e n t 

R z p lite j —  ja k  b rz m i ó w  p rze p is  —  
w y d a je  d e k re ty  w  zakres ie  zw ierzch* 
n ic tw a  S il Z b ro jn y c h , a w  szczegół* 

nośc i o k re ś li de k re te m  o r g a n i z a *  
ć j ę  n a c z e l n y c h  w ł a d z  w o j *  

s k o  w y  c h “ .

D e k re t s tw ie rdza , że zw ierzchn ie * 
tw o  na d  s ila m i z b ro jn e m i sp ra w u je  
P re zyd e n t R z p lite j w  czasie p o k o ju  
przez G ener. In s p e k to ra  S ił Z b ró j*  
ńych , oraz, że genera ł te n  je s t prze* 
w id z ia n y  na N acze lne go  W o d z a . Ze 
szczegó łow o o k re ś lo n y c h  kom petens 
c y j w y n ik a , że M in is te r  S p ra w  W o j*  
s k o w y c h  pra cu je  w  m y ś l d y r e k *  
t  y  w  G ener. In s p e k to ra  S it Z b ró j*  
nych , rep rezen tu je  w  rząd z ie  sp ra w y  
c b r o n y  p a ńs tw a  i  d y s p o n u je  w  cza* 
sie p o k o ju  w o js k a m i.

N ad rzę d n e  i  szczególne s ta no w i* 
s k o  G ener. In s p e k to ra  zn a jd u je  do* 
d a tk o w y  w y ra z , w  u tw o rz o n e j de* 
k re te m , in s ty tu c j i  K o m ite tu  O b ro n y  
P aństw a , m ającego za zadan ie roz* 
p a tryw a n ie  zagadnień i  ko o rd yn a * 
cję prac, p rz y g o tu ją c y c h  ob ronę 
pa ńs tw a  o raz usta lan ie  w  te j dzie* 
d ż in ie  w y t y c z n y c h  d la  Rządu. 
K o m ite to w i,, w  k tó re g o  sk ła d  w cho* 
dz i p re m je r i  n ie k tó rz y  m in is tro w ie  
•-raz k i lk u  d o ra d có w , prze w o dn iczy  
P rezyden t R z p lite j a lb o  w  jego za* 
stępstw ie G ener. In s p e k to r  S il Z b ró j 
nych. S ta łym  organem  K o m ite tu  O*

A s & a l o g j e  i  r e f l e k s j e
Nie tylko podobieństwa imion 

dwóch Edwardów VII., i VIII. ale i 
podobieństwa zagadnień istniejących 
onegdaj i dzisiaj w polityce międzyna* 
rodowej Anglji nasuwa nam przed o- 
czy pewne refleksje o ich analogicznych 
skutkach. W  pociągnięciach dyploma* 
tycznych Edwarda VII*go — chcące* 
go wyprowadzić Anglję z impasu po* 
litycznego — doszukiwać się będzie* 
my przypuszczalnych rozwiązań 
Foreign Office‘u Edwarda VIII*go. 
Będziemy się zastanawiać dlaczego 
Edward VII*my chcąc wejść w poro
zumienie z cesarstwem niemieckim 
wpadl w ręce republikańskiej a by* 
najmniej nie sympatycznej mu Francji 
i dlaczego myśląc, że montuje pokój 
europejski i zawiązek przyszłej En* 
tente Cordiale począł — temże po* 
ciągnięciem międzynarodowem w roku 
1904 — przyszłą wojnę, rok 1914, kto* 
ry pozostawił w spadku jako rodzaj 
pogrobowca swemu synowi Królowi 
Jerzemu V*mu.

Otóż zarówno Edward VII*my jak 
i VIII*my odziedziczyli po swych 
wiekich poprzednikach, wewnętrzne 
stosunki imperjum — w najszerszem 
tego słowa znaczeniu — zadawalające. 
Gorzej natomiast przedstawiały się 
agendy Foreign Office‘u, a już zupeł* 
nie źle Ministerstwa wojny.

Wtedy polityka zagraniczna Anglji 
zaskorupiona w swej wyspiarskiej 
splendid isolation wypełzła nareszcie, 
jak ślimak z jednym rożkiem, zerknęła 
na siostrzeńca Wilhelma, a drugim, 
powodowana raczej grą dyplomatycz* 
ną niż przekonaniem — ku swej nie* 
dawnej antagonistce z Faszody. Mało 
dyplomatyczny a wielce butny Wil* 
hełm nie zdobył się nawet na mało re*
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R ę c e  p r e c z . , .
W „K u r j e r z e  P o r a n n y m "  u- ■ 

kazał się niedawni) artykuł pt. „Staro- 
zakonni czyli dwa nacjonalizmy", w 
którym autor p. Rzymowski zwrócił u* 
wagę na współpracę najagresywniej’ 
szej części antysemitów z żydowskimi 
nacjonalistami, polegającą m. inn. na 
tem, że „Nasz Przegląd" i „Warsz. 
Dziennik Narodowy" zajmują się głó- 
wnie wzajemnemi przedrukami arty
kułów.

W  odpowiedzi na to p. Hirschhorn 
ogłosił w „ N a s z y m  P r z e  g ła 
d z i  e" obszerny artykuł, w którym głó 
wnym jego argumentem jest przypo. 
mnienie, że Żydzi sprzyjają „powsta
niu rządu opartego na porozumieniu 
postępu robotniczego z postępem mie
szczańskim", wobec czego p. Rzymow
ski, jako postępowiec, nie powinien — 
zdaniem p. Hirschhorna — atakować 
Żydów.

„Kurjer Poranny" wyrżnął na te zu- 
chwale argumenty taką słuszną repli
kę:

„Odrzucić musimy bezceremonialnie, 
jako 'wdzierstwo czelnego intruza, ten bez
przykładny tupet, z jakim p. Hirszhorn 
narzuca sie pewnym odłamom społecznym 
w Polsce w dwuznacznej roli nito łaskawe* 
go patrona, nito miarodajnego arbitra.

Ręce precz!
Pan Hirszhorn komuś tam „przyrzeka" 

poparcie i obronę ... Pan Hirszhorn grozi, 
że się od obrony i opieki uchyli... Co zna* 
czyć ma ten „mocarstwowy" język na usłu* 
gach pospolitego kramarstwa? I któż prosił

b ro n y  P a ńs tw a jest s e k re ta ria t p rzy  
G ener. In sp e k to rze .

D e k re t „ o  s p ra w o w a n iu  zw ierzch* 
n ic tw a  nad s ilam i z b ro jn e m i i  orga* 

i n iza c ji nacze lnych w ła d z  w o js k o *  
1 w y c h  w  czasie p o k o ju *  jes t realiza* 
i c ją  k a p ita ln y c h  zasad K o n s ty tu c j i  

K w ie tn io w e j. T y c h  zasad, k tó re  N a * 
• ró d  cem entu ją w  całość, d a ja  m u

alne, a w zupełności konwencjonalne 
, „dam ci sera na pierożki". W  konse* 
kwencji stało sie ciałem to, co było je* 
dynie grą dyplomatyczną: sojusz woj* 
skowy z Francją.

Ongiś kanonem polityki angielskiej 
było odosobnienie, ale gdy warunki 
sie zmieniły i należało zastosować in* 
ny system w polityce międzynarodo* 
wej, Angłja z majestatem nawiązała 
stosunki. Obecnie chcąc za wszelką ce* 
nę to samo uczynić i przez Foreign Of* 
fice i przez Genewę, w rzeczywistości 
została się w cztery oczy ze swym pu* 
piłem i benjaminkiem, a chwilowym 
pensjonariuszem Hotelu Króla Dawi* 
da. Nie trzeba przecież o tern zapomi* 
nać, że obecny minister spraw zagra* 
nicznych Wielkiej Brytanji nie tak 
dawno jeszcze urządzał istne orgje po* 
dróżnicze.

Ongiś Angłja była zmuszona porzu* 
cić politykę odosobnienia, przerażona 
ekspanzją Niemiec na ziemi i na mo* 
rzu, a teraz z przerażeniem spogląda 
na maleńkiego W iktora Emanuelu z 
wielką cesarską koroną na skroni. 
Chciala wtedy •— by uniknąć wojny 
— zrobić związek dwóch silnych z 
myślą o dobraniu pomniejszych sateli* 
tów, a stworzyła warunki w Europie 
tego gatunku, że powstały dwa bloki 
o siłach mniej więcej równych. Gdzie 
nie ma przewagi wybitnej po jednej 
ze stron, ryzyko klęski, jak i zwycię* 
stwa wyraża się zawsze w formie du* 
bitativu.

Sytuacja obecna jest niebiezpiecznie 
podobną do tej onegdajszej. a tem nie* 
bezpieczniejszą, że wtedy Angłja łą* 
cząc się z Francją i Rosją, wiązała się 
z światopoglądami — z uwagi na pa* 
nujące doktryny socjalne — mniej lub

nikle indywiduum o poparcie? Kto cze« 
ka odeń obrony? My, w każdym razie, o* 
brony jego nie chcemy. Za takiego partne* 
ra w walce dziękujemy. Nie przyjęlibyśmy 
go nawet na ciurę. Nie będzie nas popie* 
rał? A niczh«że raz już idzie sobie tam, 
gdzie go apetyt ciągnie! Niech, zresztą, 
idzie, gdzie chce, choćby... do stu dja* 
błówl”.

Stanowisko „Kurjera Porannego" za
sługuje w tej sprawie na aprobatę.

Żydzi istotnie usiłują wciskać się na 
p r o t e k t o r ó w  życia polskiego, a 
już wszędzie, gdzie pachnie prawdzi
wym czy rzekomym postępem lub ra
dykalizmem — Żydzi są najpierwsi. 
Ich cały wysiłek idzie w tym kierunku, 
aby obalić, ośmieszyć i u n i c e s t w i ć  
w Polsce wysiłek nad stworzeniem 
ustroju i rządów autorytatywnych. P. 
Hirschhorn ma tutaj pełną rację i czy
ni bardzo trafne i c e n n e  dla nas wy
znanie. Gdziekolwiek jest atak na rzą
dy silne, na ustrój autorytatywny w Pol 
sce — fam, po pilnem przestudiowaniu 
zespołu prowadzącego taką akcję — 
znajdźiemy stale żydowską in s p ir a -  
c je .

Toteż wezwanie „Kurjera Poranne
go" skierowane do Żydów znajduje 
aprobatę wszystkich: zarówno tych, 
którzy chcą ustroju autorytatywnego, 
jak i łych, którzy chcą radykalizować 
na lewo, ale bez protekcji i udziału 
Żydów,

Ręce precz!... i~or.)

mswW z do ręki i gwarantują rzeczy* 
wistą s u w e r e n n o ś ć .  Tak, jak 
bez stałej armji doszła kiedyś Rzecz* 
pospolita Szlachecka do upadku,tak 
dzisiaj silna armja staje się głó* 
wnym fundamentem rozwoju i wiel* 
kości o d b u d o w a n e g o  Pań* 
s tw a .

2 . S.

więcej podobnemi, a odbiegającemu 
daleko od istniejących w Rosji, a za* 
istnieć mogących w każdej chwili w 
Francji. Nieszczęściem najbliższej 
przyszłości będzie to, że konserwaty
wna Angłja widząc pozornie większe 
niebezpieczeństwo w ekspansywnej 
polityce Italji Mussoliniego-dla swych 
interesów śródziemnomorskoafrykań* 
skich zwiąże się z dawnemi sprzymie* 
rzeńcami Francją i Rosją. Że ten krok 
może w konsekwencji pobudzić do ży
cia zahamowane marzenia wielkiego 
szermierza światowej wizji sierpa i 
młota — jest więcej niż prawdopodob* 
nem.

Wprawdzie zostaje Anglji możli* 
wość przyciągnięcia na swą stronę po* 
litycznie póldziewicze Niemcy Hitle* 
ra, ale nie bardzo chce nam się wie* 
rzyć, by kierownicy analogicznych 
światopoglądów zechcieli zwalczać się 
wzajemnie dla korzyści innych.

Gorączka bezradności Anglji jeąt 
tem straszniejszą, że tak jak onegdaj, 
Angłja rozporządzała armją okrytą 
wątpliwemi laurami wojny boerskiej 
tak teraz z gruntu pacyfistyczna Am 
glja, zbyt wierząp w instrument poko* 
jowy polityki międzynarodowej — 
Genewę, przez ostatnich piętnaście lal 
o ile się nie rozbrajała, to w  każdym 
razie nie dozbrajała.

Trudno cośkolwiek przepowiadać 
w obecnych czasach, ale wydaje się 
nam bardzo prawdopodobnem, że tak 
jak wskutek analogicznych przyczyn 
powstały w roku 1904 zawiązki Enten* 
ty, tak teraz po kroku Mussoliniego 
nastąpić powinno to samo, A  ponic* 
waż druga grupa państw, która zblo* 
kuje sie jako konieczna przeciwwaga 
pierwszej, koncentrując się koło Rzy* 
mu i Berlina, przeto słuszną rzeczą bę* 
dzie w tem miejscu zastanowić się ja* 
kie Polska miejsce ma zająć.

Spoglądając na kartę Europy i wi*. 
drąc beznadziejnie długie, ą równo* 
cześnie otwarte nasze granice wschód* 
nie i zachodnie, możemy tylko błogo* 
sławić chwilę, kiedy podpisano z za* 
chodem i wschodem pakty o dziesię* 
cioletniej nieagresji. Jeżeli jednak 
skonfrontujemy kartę Europy z temi 
wjcściami, które się słyszy, to zoba*

P O K O J E
z w odą b ieżącą c iep łą  i zimną, 
czyste , w ygodne i c iche poleca

HOTEL ROYAL W WARSZAWIE
BSKSW CH M IELN A  31 KSSSS 
blisko D w orca G łów nego 88i

czymy, że nasz wschodni sąsiad jed* 
nem południowem ramieniem objął 
nas aż poza Kraków, zakładając sze* 
reg lotnisk o wybitnie strategicznem 
znaczeniu. Niedawno prasa podawa* 
ła wiadomości, jakoby sztab generał* 
ny litewski zamierzał na tym odcinku 
współpracować. Niepokojąco na ma
pie zarysowuje się drugie ramię sowie* 
ckie, obejmujące nas od północy. Fak
ty  te dają nam dostateczną podstawę 
do refleksyj.

S T A N IS Ł A W  K R A S IC K I
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Dr. Stanisław Ostrowski prezydentem

( _ )  Wczoraj wieczorem na godzinę 
JMą zwołane zostało — jak już dono
siliśmy — posiedzenie członków Rady 
Miejskiej w celu dokonania wyboru 
prezydenta miasta Lwowa. Już na pe
wien czas przed otwarciem posiedzenia 
galerje sali posiedzeń wypełniły się po 
brzegi. Dziennikarze jawili się w rząd* 
ko notowanej ilości.

W  kilka minut po godzinie 19-tej 
p. o. prezydenta dr. Stanisław Ostrowa 
ski, stwierdziwszy komplet, otworzył 
posiedzenie, podając, że w myśl zarzą
dzenia p. Wojewody i po myśli reguła* 
minu prosi Radę o dokonanie wyboru 
prezydenta miasta.

Następnie prezes Polskiego Klubu 
Radzieckiego p. Irzyk zaproponował 
na przewodniczącego zebrania wybor
czego p. dr. Brzeskiego, który, dzięku* 
jąc za wybór, proponuje na asesorów 
radnych: inż. Błażyńskiego i Kistryna. 
Zkolei radca mgr. Malko odczytuje 
regulamin wyborczy. Po jego odczyta
niu przewodniczący dr. Brzeski podaje 
do wiadomości, że zgłoszona została 
kandydatura wiceprezydenta posła dr, 
Stanisława Ostrowskiego poparta 42 
podpisami i deklaracją dr. Ostrowskiej 
go, że godzi się na przyjęcie prezyden
tury m. Lwowa.

Przystąpiono do głosowania. Odda* 
no głosów 67, czyli że 5 radnych było 
nieobecnych. Za wyborem dr. Ostrow
skiego na prezydenta miasta padlo 44 
głosów ważnych, zaś 23 głosy uznano

Akt zamurowania krypty 
na Rossie

Wilno, 14. 5. (FAT) Wczoraj wie* 
czoreii. na cmentarzu na Rossie doko
nano zamurowania gtobowca, kryjące- 
go prochy Matki Marszałka Piłsudskie 
go i serce Marszalka, przyczem spisano 
następujący akt:

„Działo się to w Wilnie, na cmenta
rzu Rossa, dnia trzynastego maja 1936 
roku o godzinie dwudziestej trzeciej, 
nazajutrz po złożeniu prochów Marji 
- Billewiczów Piłsudskiej j urny z ser* 
cem Jej Syna, Pierwszego Marszałka 
Foiski Józefa Piłsudskiego, do grobów 
ca.'

Niżej podpisani: Marszałkowa Alek* 
sandra Piłsudska, W anda z Piłsudskich 
Pawłowska, Wojewoda Wileński Lud
wik Bociański, Dowódca Pierwszej Dy 
wizji Piechoty Legjonów Generał Sta
nisław Skiwarczyński, Dowódca Obsza* 
ru Warownego Pułkownik Kazimierz 
Janicki, Prezydent Miasta W ilna W ik
tor Maleszewski, Rektor Uniwersytetu 
Stefana Batorego Witold Staniewicz, 
Generał Jakób Krzemieński, Generał 
Stanisław Rouppert, Major Marjan 
Czesław Pacholski, Profesor Wojciech 
Jastrzębowski — stwierdzili, iż poło* 
żonę na wstędze w dniu 12 maja 1936 
roku, zamykające grobowiec pieczęcie: 
Rodziny Piłsudskich, Wojewody Wi» 
łebskiego, Dowódcy Obszaru Warow
nego, Prezydenta Miasta } Rektora 
Uniwersytetu, znaleźli nienaruszone, 
oraz iż kamień, zamykający kryptę, zo
stał bez naruszenia pieczęci, w obecno* 
ści Inż. Aleksadra Zubolewicza i Ma
jora Saperów Edwarda Peristi. do wta* 
ściwego miejsca dosunięty — poczem 
•nastąpiło w obecności wymienionych 
na wstępie osób ostateczne zamurowa* 
nie grobowca przez Budowniczego 
Oskara Jurkiewicza, Podmajstrzego 
kamieniarskiego Tomasza Wojtowicza, 
Kamieniarza Teodora Kadomca i Elek
tromontera Feliksa Balula."

Akt niniejszy sporządzono w czte
rech jednobrzmiących egzemplarzach, 
przyczem jeden egzemplarz wmurowa* 
ny zostaje przy pieczęciach grobowca, 
jeden złożono rodzinie na ręce Marr 
szalkowej Aleksandry Piłsudskliej, je* 
icn — Muzeum Belwederskiemu w 
■.'arssawie, i jeden w Archiwum Za*
ządu miasta Wilna.

miasta Lwowa
za nieważne. Białe kartki oddali człon
kowie Klubu Narodowego (5), człon* 
kowie P, P. S. (3), członkowie Żydow
skiego Klubu Sjonistycznego (7). Re* 
sztę białych kartek (6) padlo najpraw
dopodobniej z grupy większości, gdyż 
Żydowski Klub Gospodarczy glosował 
za dr. Ostrowskim.

Wybór prezydenta dr. Ostrowskie* 
go powitano gromkiemi oklaskami.

W kilka chwil po wyborze wszedł 
na salę obrad prezydent dr. Ostrow
ski, któremu zgotowano serdeczną o*

Kto rządzi: Sarraut czy Blum?
Groteskowa sytuacja wewnętrzna we Francji

Paryż, 14. 5. (Teł. wl. K.) Odpo* 
wiedź partji komunistycznej, odmawia
jąca udziału w rządzie, utrzymana jest 
w tonie niezwykle serdecznym pod 
adresem partji socjalistycznej. Odpo* 
wiedź przytacza ponownie iako jeden 
z głównych argumentów to, że udział 
komunistów w gabinecie przyszłym na 
raziłby tylko ten gabinet na niesłycha
ne ataki przeciwników. Zarówno ko* 
munikat poranny, jak i owa odpo
wiedź, poza wysuwanymi już w czasie 
wyborów hasłami patriotyzmu i obro* 
ny franka, zawierają również odżegny
wanie się od rewolucyjności. Odpo* 
wiedź komunistyczna np. cdpiera z 
burzeniem zarzuty, że organizowane 
przez komunistów prowincjonalne ko* 
mitety frontu ludowego mają charak
ter burzycielsko*rewolucyjny.

Jednakże przy całej serdeczności to
nu pod adresem socjalistów, komun!*

Parlament faszystowski 
zatwierdził dekrety królewskie

Rzym, 14. 5. (Tel. wł. I.) Wczoraj ze* I 
brała się nadzwyczajna sesja parlamen- | 
tu celem dokonania ratyfikacji dekre* 
tów w sprawie anekisji Abisynji i utwo 
rżenia imperjum faszystowskiego. 
Wszyscy deputowani oraz publiczność 
przybyli w czarnych koszulach i śpie
wali hymny faszystowskie w oezeki* 
waniu przybycia Mussoliniego. W  lo
ży dyplomatycznej zauważono amba* 
sadorów niemieckiego i japońskiego 
oraz posła austriackiego. Mussolini wy 
głosił formułę, w której przedstawił 
Izbie pierwszy dekret o powstaniu im
perjum.

Przewodniczący odczytał niezwłocz* 
nie dekret wśród oklasków zgromadzo 
nych i niezwłocznie wyznaczył kłomi* 
sję, której powierzył przygotowanie 
sprawozdania w sprawie tego dekretu. 
Następnie posiedzenie zawieszono ce-

Skład osobowy Komisji
obrotu towarowego

Warszawa, 14. 5. (Tel. wl. -  mg.) 
Dekretem Prezydenta R. P. z dnia 7*go 
maja w sprawie kontroli obrotu towa^ 
rowego z zagranicą i W. M. Gdań* 
skiem, została powołana do życia ko
misja obrotu towarowego.

Komisja składa się z przewodniczące* 
go i jego zastępcy, wyznaczanych 
przez ministra Przemysłu i Handlu, 
z jednego członka i jego zastępcy, mia* 
ńowanych przez min. Skarbu, oraz zje* 
dnego członka i jego zastępcy, wyzna* 
ezenych przez ministra Rolnictwa i Re* 
form Rolnych.

Ministrowie Przemysłu i Handlu oraz 
Rolnictwa i Reform Rolnych określą w 
drodze rozporządzeń przypadki, wktó*

wację. Dziękując za wybór, nowy Pre
zydent Lwowa zwrócił się do Rady 
Miejskiej i społeczeństwa lwowskiego 
z apelem, by w pracy jego przyszli mu 
dla dobra kraju i miasta ze szczerą po
mocą.

Tak więc dokonany został dnia 14 I 
maja 1936 r. wybór posła na Sejm, dr. 
Stanisława Ostrowskiego, na prezyden
ta miasta. Prezesowi Obrońców Lwo* 
wa na tej odpowiedzialnej a trudnej 
placówce składamy serdeczne życzenia 
owocnej i pomyślnej dla miasta pracy.

kat komunistyczny w dalszym ciągu 
stanowi etap w akcji wywierania na
cisku na socjalistów od dołu. Komu* 
nikat domaga się od socjalistów, by nie 
kazali ludowi dłużej czekać z wykona-

I nlem woli, wyrażonej przy wyborach, 
i żąda przyspieszenia utworzenia rządu 
lewicy. Z drugiej strony ten sam ko* 
munikat domaga się jaknajszybszego 
wprowadzenie w życie ostrych zarzą
dzeń, zmierzających do obrony franka.

Odpowiedzi takiej spodziewano się, 
a więc nie wpływa ona na zmianę po* 
łożenia, które wygląda od dnia 3 maja
w sposób nieco groteskowy.

Gabinet, sprawujący funkcje, uwa-
i żany jest właściwie przez wszystkich 

za rząd, nie posiadający już mandatu 
społeczeństwa. Przywódca najliczniej
szej grupy w Izbie deputowanych — 
Blum gra, obok obecnego premjera 
Sarraut, rolę jak gdyby nieoficjalnego

lem umożliwienia przygotowania ra
portu przez komisję,
Przedstawiciel specjalnej komisji dep. 

Delcroix po upływie 15 minut wygło
sił, jako referent, dłuższe przemówię* 
nie, poczem zkolei przemawiał Musso* 
lini, uzasadniając treść drugiego dekre* 
tu. Obydwa dekrety królewskie zosta
ły uchwalone przez Izbę jednomyślnie.

Baldwin nie ciice przylać nagany
za niepowodzenie sankcyj

Londyn, 14. 5. (Tel. wł. O.) Prze* 
mawiając w Albert Hall w obecności 
7000 zwolenników partji konserwaty* 
wnej, premjer Baldwin podkreślił, że 
ideały paktu Ligi Narodów nadal sta*

rych obrót towarowy z zagranicą i W. 
M. Gdańskiem będzie uzależniony od 
uzyskania zaświadczenia komisji obro* 
tu towarowego.

Minister Przemysłu i Handlu powo* 
lał na stanowisko przewodniczącego 
komisji wicęmin. Mieczysława Soko* 
łowskiego, oraz naczelnika wydziału w 
Min. P. i H. Alfreda Siebeneichen — 
jako zastępcę przewodniczącego. Z  ra* 
mienia Min. Rolnictwa do komisji 
wchodzi jako członek dyrektor dep. 
dr. Rosę z r. Czesławem Pilchem ja* 
ko zastępcą, oraz z ramienia Minister* 
stwa Skarbu dyrektor dep. Baczyński, 
jako członek komisji.

Nowy prezei B-ku Polskiego 
złożył ślubowanie

Warszawa, 14. 5. (PAT) P. Prezy* 
dent Rzplitej podpisał dzisiaj dekret, 
mianujący wicemarszałka Sejmu dr. 
Władysława Byrkę prezesem Banku 
Polskiego.

W  godzinach popołudniowych Pan 
Prezydent Rzplitej przyjął nowomia- 
nowapego prezesa Banku Polskiego, 
który złożył ślubowanie na ręce Pana 
Prezydenta.

Dziś otwarcie Pohulanki!
Tarasy kwiatowe, górniki, gabinety 
towarzyskie, orkiestra, 3 parkiety. 
NISKIE CENY1 -  CODZIENNIE 
DANCINGI od 7 -9 .  CENA 1 Zł. 
Właściciel Ludwik Schaffer zaprasza.

szefa rządu. Poza audjencją u prezy
denta republiki i poza konferencjami 
z premjerem Sarraut, p. Blum przepro
wadza konferencje z poszczególnymi 
ministrami obecnego gabinetu, dysku
tuje o sytuacji międzynarodowej z min, 
Paul-Boncourem, wyjeżdżającym jako 
delegat Francji do Genewy, przyjmuje 
ambasadorów francuskich, akredyto* 
wanych zagranicą, a nawet gubernato
rów poszczególnych kolonii.

Woda zalała Kazimierz
Lublin, 14. 5. (PAT) Wczoraj w no* 

cy w Kazimierzu Dolnym nad Wisłą 
nastąpiło oberwanie się chmury desz* 
czowej. Poziom wody na rzeczce Gro- 
dasz, przepływającej przez miasto Ka
zimierz, w  jednej chwili podniósł się 
do 5 mtr. Rwący prąd zniósł w mieście 
3 domy drewniane, powyrywał drzewa 
przybrzeżne z korzeniami i słupy od 
elektryczności. Z powodu przerwania 
dopływu prądu momentalnie zapano
wała w mieście ciemność. W  obrębie 
miasta jeden dom drewniany został zu* 
pełnie zniesiony, a kilka domów jest 
podmytych. Na niektórych ulicach po* 
tworzyły się wyrwy i doły. Woda 
wtargnęła i pozalewała piwnice, mie
szkania i sklepy. Straty są wielkie. W  
ciągu pół godziny woda opadła, pozo
stawiając wszędzie ślady zniszczenia. 
Całe stosy drew i rozmaitych przed
miotów zalegają na ulicach, przyle* 
głych do rzeki.

nowią cel brytyjskiej polityki zagranfez* 
nej. Baldwin oświadczył, że przypusz* 
czalnie podczas jesiennego zgromadzę* 
nia Ligi Narodów, członkowie jego bę* 
da musieli rozważyć, jakie zmiany sta* 
ły się konieczne w Lidze Narodów.

„Nigdy nie twierdziłem — oświad* 
czył Baldwin — jakoby niepowodzenie, 
które mogłoby wyniknąć z doświadczę* 
nia z sankcjami, miało oznaczać koniec 
systemu Ligi Narodów. Nie zamierzam 
przyjmować nagany za to, co się stało. 
Sankcje wojskowe stanowią istotną 
część zbiorowego bezpieczeństwa i nie 
dadzą się uniknąć na stałe. Obecnie 
musimy przystąpić i zbadać raz je* 
szcze w świetle tego, co się stało, cało* 
kształt zagadnienia sankcyj i zbioro
wego bezpieczeństwa. Konkluzje, do 
których dojdziemy, mogłyby mieć nad* 
zwyczaj doniosłe znaczenie dla przy* 
szłości Europy, Z  drugiej strony, zbio* 
rowe bezpieczeństwo nie może ozna* 
czać, że cała praca winna być dokona* 
na przez marynarkę brytyjską. Daję 
wam słowo, że na drodze zbiorowego 
bezpieczeństwa pójdziemy tak daleko, 
iak tvlko to bedzie możliwe.
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Komuniści w stroikach
Równocześnie z naszym artykułem 

o akcji strajkowej we Lwowie uka
zał się w wczorajszym „I. K. C.“ arty* 
kuł na temat strajków, w którym 
czytamy:

„Twierdzimy jednak z całą stanowczo* 
ścią, że obecne strajki w pewnej tylko 
mierze noszą charakter walk ekortomicz* 
r.ych, przeważnie bowiem odgrywają w 
nich rolę momenty polityczne i organiza* 
cyjnc. Nic zdają sobie z tego sprawy nieraz 
strajkujący, ale wiedzą o tern napewno 
przywódcy.

Tak przedstawia się rzecz na pierwszy 
rzut oka. Kto jednak zna bliżej stosunki, 
ten wie, że w gruncie rzeczy P. P. S. nie po* 
siada na terenie t. zw. klasowych związ* 
ków zawodowych wyłącznego wpływu. 
Siłą konkurującą i podgryzającą P. P. S. 
na tym terenie są komuniści i oni to włas 
śnie zachowują się na terenie związków 
zawodowych najbardziej zaczepnie. Przy* 
wódcy socjalistyczni nie chcą, czy nie u* 
mieją się im przeciwstawiać i wykonują ich 
zlecenia, choć w gruncie rzeczy zdają sobie 
sprawę ze szkodliwości różnych akcyj.

Prasa socjalistyczna podnieca się i irytu* 
je, gdy na podstawie dokładnych obserwa* 
cyj przedstawiamy sytuację zgodnie z rze* 
czywistością"

Czy grozi zwycięstwo lewicy?
„ C z a s "  snuje przypuszczenia co 

do horoskopów lewicy w Polsce:
„Liczba nie jest w procesach politycznych 

czynnikiem wyłącznie decydującym. O 
kierunku polityki państwa decydują w 
pierwszym rzędzie sfery kierownicze społe* 
czeństwa, tj. inteligencja. Otóż inteligencja 
jest bardziej od ludu zarażona radykaliz* 
mem. Tem niemniej radykalizm nie jest w 
jej szeregach prądem panującym. I tu rów* 
nież światopogląd umiarkowany jest jak 
dotychczas udziałem większości.

Optymizm lewicy może więc być uzasad* 
niony jedynie lepszą organizacją i widoka* 
mi na rychłą konsolidację. Jeśli chodzi o 
przekonania szerokich mas, to żywioły u* 
miarkowane są górą. O ile więc potrafią się 
między sobą uzgodnić, _ zwycięstwo lewicy 
nie będzie Polsce grozić*'

Czarne wojska pod... Brenner
W  „ K u r j e r z e  W a r s z a w s k im '*  

znajdujemy uwagi o stosunkach wło* 
skiego zwycięstwa w Abisynji:

„Niektóre państwa kolonjalne umieją 
czerpać z kolonji wielkie korzyści pośred* 
nie. Do tych państw będą należały zda* 
niem wielu rzzeczoznawców — Włochy, 
mianowicie wtedy, gdy zaczną rekrutować 
w Abisynji czarne wojska. Już jest mowa 
o 200.000 krajowców, których zaciąg miałby 
się rozpocząć w Abisynji lada dzień, aby 
ich potem przewieźć do Libji i zaprawić w 
rzemiośle wojskowem. Powiedzmy, że licz* 
by te są przesadzone: w każdym razie jed* 
liak uchodzi za pewne, iż Rzym będzie 
szukał żołnierzy w Afryce i że nie zawaha 
się w razie potrzeby wysłać ich nawet... na 
Brenner.

Innym wynikiem wojny abisyńśkiej. jest 
dalsza przebudowa ustroju wewnętrznego 
Włoch. Rzym dał niezwykły przykład poli* 
tyki „totalnej", posuniętej do granic naj* 
bardziej dyktatorskich socjalizacji. Banki, 
przemysły „zasadnicze", handel zagrał&z*'- 
ny, poniekąd obszary agrarne — wszystko 
to znalazło się w rękach państwa. Gdy 
trzeba będzie w dalszym ciągu finansować 
organizację kolonji abisyńskiej, Rzym u* 
cieknie się do tych samych metod, które 
śmiało można nazwać socjalistycznemu 
Wznosząc się na Kapitol afrykański, Musso* 
lini zadał nowy cios staremu światu indywi* 
dualistycznemu. Nic dziwnego, że pewien 
bardzo wybitny radykalista francuski o* 
gromnie się z tego cieszy, pisząc w socjali* 
zującym dzienniku L'Oeuvre‘ „Prawdziwie 
zwyciężonymi w wojnie Mussoliniego w 
Abisynji są ostatni przedstawiciele anar* 
chicznego kapitalizmu w Europie".

Glosy dżungli nadaje radio
Londyńskie rądjo, daje swoim słu* 

chaczom niebylejakią audycję: transmi* 
sję z parku narodowego w południo* 
wej Afryce. W  parku tym znajdują się 
i żyją lwy, hjeny, różne rodzaje dra
pieżników, słonie, małpy, ptaki egzo
tyczne. Mikrofony, ustawione w róż
nych punktach parku, mają podchwy* 
cić głosy zwierząt, ptaków i przekazać 
je drogą radjoiskrową do Londynu via 
Kapstad. Będzie to jedyna w swoim 
rodzaju audycja.

Ford znowu przoduje
Zakłady Forda w Detroit wyprodu* 

kowały w ub. roku 1,302.855 aut, co 
sprawia, że Ford przoduje znowu w 
światowej produkcji samochodów. 
Drugie miejsce po Fordzie w Stanach 
Zjednoczonych zajmuje Chevrolet z 
liczbą 1,067.479 wozów, trzecie — 
Plymouth z cyfrą 478.201 wozów, 
czwarte — Dodge z cyfrą 314.480, pią* 
te Oldsmobile z cyfrą 186.351, szóste 
— Pountiac z cyfrą 175.047, siódme — 
Buick z cyfrą 109.276, ósme — Opel 
Niemcy) z cyfrą 102.293.
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W  s p ra w ie  o b ra z ó w  
t obrazków religijnych

W  lwowski:! ..Gazecie Kościelnej" 
(Nr. 19) ogłasza ks. Józef Koterbski 
artykuł, który powinien zwrócić uwa* 
gę zarówno sfer artystycznych, jak i 
kupców sprzedających dewocjonalja. 
Ze względu na wagę sprawy przyta* 
czarny wywody autora:

„Niedawno czytam w którymś dzień* 
niku czy czasopiśmie pretensje do nas 
księży, że nie popieramy artystów* 
malarzy swoich, polskich i sprowadza* 
my obrazki zagraniczne, zamiast poi* 
skich, wskutek czego miljony złotych 
idą za granicę dla obcych a swoi nie 
mają pracy.

Zarzut ten jest z gruntu fałszywy. 
Istotnie jest to bardzo smutne, że o* 
brazki kolendowe i do I. Komunji a 
także inne obrazki jakich potrzebuje 
Duchowieństwo polskie, za kilka mo* 
że miljonów złotych rocznie są rzeczy* 
wiście wyrabiane i sprowadzane z za* 
granicy, jak z Francji, Włoch a najwię* 
cej z Niemiec. Czy jednak Ducho* 
wieństwo polskie temu winno — i czy 
Duchowieństwo polskie je sprowadza 
z zagranicy? — Ani jedno ani drugie.

Żaden ksiądz polski nie sprowadza 
obrazków z zagranicy, ale je kupuje 
w polskich handlach dewocjonaliów. 
— Żaden ksiądz polski nie żąda obraz* 
ków zagranicznych, ale kupuje je w 
sklepach polskich. Skąd się więc biorą 
obrazki zagraniczne? Kto je zamawia? 
Są to nasi kupcy polscy, prowadzący 
handel artykułów religijnych. Czynią 
oni zamówienia zagranicą, a nie w kra* 
ju, we fabrykach niemieckich czy 
włoskich, czy francuskich. Ponieważ 
innych obrazków w handlu niema, 
więc księża muszą, chcąc nie chcąc 
kupować obrazki zagraniczne. Kiedy 
interpelowałem jednego z właścicieli 
handlu dewocjonaljami, dlaczego nie* 
ma obrazków polskich artystów, wy*

jaśni! mi, że niema fabryk polskich dl 
obrazków i u  nas nie umieją tych rzt- 
czy wykonać, a zwłaszcza obrazków 
kolorowych, tak precyzyjnie, jak za- 
granicą. Zrobione zaś w kraju obraz* 
ki, zwłaszcza kolorowe są wprost mar* 
ne i nikt ich nie chce kupować. Nadto 
u  nas brak artystów malarzy religij* 
nych, którzyby potrafili i chcieli ryso* 
wać czy malować nadające się do wy* 
magań księży obrazki religijne, a o 
ileby mogli, chcą malować po swoje* 
mu, nie religijnie; wskutek czego takie 
obrazki nie nadają się do handlu. To 
też nasz rynek artykułów religijnych 
jest zalany przeważnie tandetą nie* 
miecką. Stąd też twarze Świętych a 
nawet P. Jezusa i M. Boskiej noszą 
typy narodowe niemieckie, czy fran* 
cuskie, czy włoskie. Pewnie, jeśli Swię* 
ty był Niemcem, czy Francuzem, nie 
może być typu polskiego. O ile istnie* 
ją portrety Świętych autentyczne, mu* 
sza malarze obrazków ich się trzymać. 
Myślę tu jednak o twarzach np. Anio* 
łów czy Świętych, których portrety 
autentyczne nie istnieją i gdzie ma po* 
le inwencja i fantazja malarza. Czy 
nie możnaby na to coś poradzić?

Nie chce mi się wierzyć, by u nas 
w kraju nie umiano wykonać pięk* 
nych obrazków. Jeśliby rzeczywiście 
nie było w kraju fachowców, możnaby 
takich na początek sprowadzić z za* 
granicy. Fabryka obrazków religij* 
nych, o ileby te były ładniejsze, a co 
ważniejsze, tańsze, lub przynajmniej 
nie droższe od zagranicznych, z pew* 
nością by się opłaciła. Sądzę, że i arty* 
stów * malarzy religijnych i umieją* 
ęych trafić do gustu Duchowieństwa 
i ludu nie braknie. — A zatem niech 
P. T. Artyści * malarze nie mają pre* 
tensji do Duchowieństwa, ale do na* 
kladców obrazków zagranicznych; a 
P. T. nakładcy np. w takiej Częstocho* 
wie niech się między sobą porożu* 
mieją i założą odpowiednią, udziało
wą fabrykę obrazów i obrazków reli* 
gijnyćh w Polsce a dadzą przez to 
chleb bezrobotnym a Duchowień* 
stwu i ludowi polskiemu obrazki poi* 
skie, o polskich twarzach a nie obcych 
i grosz polski zostanie dla Polaków".

X. JÓZEF KOTERBSKI

S T A Ń M Y  W  S Z E R E G A C H  
L . O . P. P  .

EDWARD TAWNESS.

S Ł O T A
N O W E L A  -  T Ł U M . M . O .

Powróciłeś do domu — mówił sta* 
rzec głosem wysokim, przypominają* 
cym beczenie kozy — i od czterech 
miesięcy żyjesz tu  wśród nas, w zupeł* 
nej bezczynności. Nacóż się zdały te 
długie lata studjów u ludzi Zachodu? 
Z trudem ja i twoi rodzice odkłada* 
liśmy pieniądze, by ci je posyłać do 
obcego kraju. Z czego będziemy żyli 
my i twoi bracia i siostry, jeżeli się nie 
postarasz o odpowiednie dla twojej 
wiedzy stanowisko?

„Syn winien poświęcić własne ciało, 
aby niem nakarmić rodziców". Tak 
mówią księgi. I mówią jeszcze: „Syu, 
który nie utrzymuje własnej rodziny, 
a przedewszystkiem dziadka i rodzi* 
ców, ten jest gorszy psa". Nietylko 
my, ale także twój brat cioteczny, któ
ry jak wiesz jest biednym handlarzem 
w małym sklepie, złożył dwadzieścia 
dolarów na twoje wykształcenie, abyś 
mógł jak najprędzej zdobyć stanowi* 
sko.

Starzec odkaszlnął z wynikiem i pa* 
trzał na okno, za którem siąpił mo
notonnie deszcz jesienny. Siedzący na* 
przeciw niego — na drugiem honoro* 
wem miejscu przy stole — mężczyzna 
z żółtą, nalana twarzą zaczął mówić 2 
kolei.

— I co więcej ojcze, mój syn niego* 
tlny odmawia poślubienia narzeczonej

z lat dziecięcych, którą żyje przy nas, 
odkąd umarli jej rodzicu. Mój syn 
mówi o zwyczajach Zachodu. Nie 
prosiliśmy, by je poznawał; jego obo* 
wiązkiem było wykształcić się na Rh 
książkach, aby móc otrzymać dobrze 
płatne stanowisko. A teraz oto ten nie* 
wdzięcznik pozbawia nas wnuków. 
Odmawia nam wnuków, którzyby 
czcili nasze tabliczki wówczas, gdy my 
będziemy w niebie. Chce syn niego ii* 
ny, byśmy się.udali do świata cieniów 
bez nadziei, że ktoś się o nas troszczy.

Teh * Tsen słucha! tych słów z 
żywą przykrością. Był to młodzieniec 
drobny i szczupły, o malej, okrągłej 
twarzy i ładnych ustach; było w jego 
ustach coś kobieceąo. Miał na sobie 
strój zachodni — popielaty garnitur, 
kupiony w Chicago. Na ulicy wyda* 
wał się elegancki i pewny siebie kiedy 
wymachiwał małą laseczką z bambusu, 
ale w tej ciemnej izbie, • wśród inęż* 
czyzn — odzianych w długie suknie — 
wydawał się nic nieznaczącym, onie
śmielonym intruzem. Siedział nieru* 
chomo i tylko jego długie, delikatne 
palce splatały się i rozplatały ruchem 
bezradnym na kolanach.

Powiódł wzrokiem po obecnych. 
Dziadek przytakiwał głową słowom oj
ca, wpatrując się ciągle w okno, bęb* 

, niące kroplami deszczu. Ojciec, ocię* 
, żaly, jakby rozlany za stołem, dalej wuj

z twarzą ostrą i zaciętą i trochę brud* 1 
nemi, nerwówemi rękami; brat, czter* 
nastoletni wyrostek, kręcący się niespo* 
kojnie i zerkający ukradkiem ku oknu. 
W  oddalonym kącie izby, nieco zgar* 
bióna na niskim stołku, siedziała mat* 
ka. Ocierała oczy fartuchem. Za temi 
czterema sylwetkami zdawał się do* 
strzegąc cały szereg innych: kilkunastu 
krewnych skąpych i łapczywych, wuja 
handlarza, wszystkich czyhających z 
niecierpliwością na udział w zyskach, 
które przynieść miała jego kosztowna, 
zachodnia edukacja. Zakrzywione, łap* 
czywe palce wyciągały się do wszyst* 
kiego, co mu się kiedykolwiek uda za* 
robić.

Teh*Tsen uświadomił sobie teraz do
piero, dlaczego jego właśnie wysiano 
na naukę na zachód. Byl najbystrzej* 
szym, najzdolniejszym chłopcem w ro* 
dżinie. Umieszczono w jego edukacji 
pieniądze jako kapitał, mający zabez* 
pieczyć im starość. Ogarnął go nagły 
gniew. Potok słów śmiałych i gwałtów* 
nych cisnął mu się na usta. Użył kilku 
minut czasu na odzyskanie równowagi, 
zdając sobie dokładnie sprawę z bez* 
owocności buntu. Odziedziczone po 
długich stuleciach przyzwyczajenie pa* 
nowania nad odruchami wewnętrznemi 
przyszło mu w tej chwili z pomocą. 
Wstał i skłonił się kolejno przed dziad* 
kiem, ojcem i wujem, na ostatku przed 
matką, od której powiało ku niemu cie* 
pfem, trwożnie skrywaną tkliwością.

— Przebaczcie mi, czcigodnie ojco* 
wie — powiedział bardzo cicho. — Bę*

dę się starał na przyszłość wywiązywać 
lepiej z moich obowiązków.

Czując powracającą falę gniewu, 
Teh*Tsen skłonił się nisko i wyszedł 
sztywnym krokiem na podwórze. Wy
szedł na ulicę. Deszcz padał regularne* 
mi, prostopadlemi strugami i rozlewał 
się na nierównym bruku w większe i 
mniejsze strumyczki. Wilgoć, stłoczona 

. między wysokiemi murami z cegły da* 
wała przejmujące, grobowe zimno. 
Żółte trzewiki młodzieńca, w chlaszczą* 
cem błocie pęczniały i stawały się coraz 
ciemniej brunatne, wreszcie czarne.

Czy naprawdę, sześć miesięcy temu 
stał na słonecznym tarasie uniwersyte* 
tu  amerykańskiego, w radosnem oczc* 
kiwaniu na dyplom? Czy istotnie wrę* 
czono fnu nagrodę za pracę o filozo* 
fjach Wschodu i Zachodu? „Najlepsza 
praca" — oświadczyli profesorowie. U* 
ważano go za jednego z najzdolniei* 
szych uczniów. Pochwała nabierała 
tem większej wartości, że praca była 
napisana w obcym języku. Jakiż był 
dumny i jaki szczęśliwy! Ale natych* 
miast po złożeniu egzaminu zapragnął 
gorąco wrócić do ojczyzny, do rodzin* 
nego miasta, poświęcić całą swoją wie* 
dzę ich dobru. Powrócił pewny siebie, 
szczęśliwy z powitania swoich, prze
świadczony, że będ^z niego dumni.

Ale spadli na niego natychmiast jak 
kruki! Od pierwszego wieczoru ojciec 
nie przestawał roztrząsać kwestji wy* 
nagrodzenia, jakie Teh*Tsen powinien 
zażądać, gdyby go powołano do na* 
uczania w szkole państwowej.

iDok. nast.).
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Wrocław, 10 maja.
Targi Wrocławskie (7—10 maja br.) 

mieszczą się na peryferji stolicy Śląska 
niemieckiego na rozległym terenie 
zwanym „Griineicbe" opodal pięknego 
ogrodu zoologicznego. Naprzeciw głó* 
wnego wejścia olbrzymi plac z parku* 
jącemi w długich, równych rzędach 
lśniącemi samochodami, osobno zaś 
długie rzędy motocykli i niezliczone ro= 
wery. Wszystko pozostawione bez nad* 
zoru, jakkolwiek na wielu samochodach 
leżą płaszcze, teczki itp. Przed kolum* 
nadą bramy po obu stronach głównego 
wejścia długie szpalery czerwonych 
sztandarów ze swastyką, wewnątrz nich 
zaś 2 rzędy barwnych sztandarów 
państw biorących udział w Targach, a 
więc Polski, Węgier, Bułgarji, Rumu* 
nji, Jugosfawji, Grecji etc. Przy wejściu 
i na Targach mnóstwo umundurowanej 
służby. N a moje zapytanie, gdzie mie* 
ści się biuro kolei niemieckich, usłużny 
funkcjonariusz prowadzi mnie uprzej* 
mie na miejsce, mimo, iż po otrzymaniu 
odeń wyjaśnienia oświadczyłem mu, że 
sam trafię.

Centrum terenów targowych stanowi" 
olbrzymich rozmiarów „Jahrhundert* 
halle", coś w rodzaju Rotundy z żelbe* 
tonu, w czasie pozatargowym używana 
do różnych wieców i „Volkstagów“. W  
hali tej otoczonej dookoła szeroką ko* 
lumnadą mieszczą się stoiska o charak* 
terze propagandowym, jak osadnictwa, 
wychowania fizycznego, harcerstwa 
(„H. J.“ — Hitlerjugend i „J. V." — 
Jungvolk), Komitetu olimpijskiego, 
szybownictwa, pozatem maszyny, na
rzędzia, liczne ciekawe wynalazki, ma* 
terjały budowlane itp. W  sąsiedniej, 
długiej hali zw, „Messehof" połączonej 
z „Jahrhunderthalle" szeroką kolum* 
nadą, mieszczą się bogato udekorowa* 
ne stoiska oficjalnych grup państw ob* 
cych, m. i. stosunkowo skromnie pre* 
zentujące się stoiska polskie. Stoiska 
Rumunji, Jugosławji, Bułgarji i Turcji 
odznaczają się barwnością eksponatów 
ni. i. pięknych wyrobów ludowych, jak 
haftów, makat, dywanów, ceramiki, 
rzeźb itp., na ogół b. tanich, pozatem 
znajdują się tam próbki różnych su* 
rowców głównie ziemiopłodów, owo* 
ców, tytoniu etc. N a stoisku Rumunji 
atrakcję stanowią piękne skórki krym* 
skie, oraz szczodrze rozdawane próbki 
lśniącego czarnego kawioru z ujścia 
Dunaju i złocistego wina besarabskiego.

Stoisko polskie, b. rzeczowe, zawiera 
próbki zbóż, nasion, owoców strącz* 
kowych, pierza, grzybów, jaj, kon* 
serw, lnu, jelit itp. dwudziestuparu firm 
(w tern 2 lwowskich), oraz kilka tkanin 
ludowych z W ilna (a gdzie Lwów, Hu* 
culszczyzna, Gliniany?). Brak chorąg* 
wi polskich ma zastąpić blada dziew
czyna w stroju łowickim, podczas gdy 
stoiska innych państw bogato uflago* 
wane są barwami narodowemi. Pozatem 
w „Messehof" znajdują się eksponaty 
przemysłu śląskiego wszelkich gałęzi 
wytwórczości, dużo maszyn, rowerów 
(już po 36 marek!), cicho piszących i 
zgrabnych maszyn do pisania (już za 
135 marek!), oraz różne przyrządy i 
narzędzia dla gospodarstwa, przemysłu 
i rzemiosła, wzorowe warstaty rze* 
mieślnicze przedstawione przy pracy, 
wystawa mebli, wystawa wzorowej go* 
spodarki wodnej, propagandowe wysta* 
wy poczty i kolei niemieckiej (m. i. a* 
parat drukujący za pociśnięciem kilku 
guzików bilet kolejowy dla każdej od* 
ległości i każdej klasy), obrony prze* 
ciwlotniczej (z wielką mapą Niemiec i 
polskim aeroplanem nad Berlinem) itp. 
W  hali północnej mieści się „Baerli* 
he ?\usstellung“ z dewizą „Bauera* 
m — Quelle unserer Kraft" przed* 
iwia dydaktycznie i b. przejrzyście
■aczenie racjonalnej gospodarki drób* 
go rolnika, zdrowotności na wsi, sa* 
-wystarczalności gospodarczej („Er- 
ugungsschlacht") pod względem wy* 

żywienia i odzieży („Fettlucke" i 
„Wollliicke") etc. Na ścianach wiele

jędrnych wskazań Hitlera i Reichsbau* 
ernfuhrera Darre- Na dziedzińcu zw. 
„Elektrohof" wiele eksponatów, które 
widocznie z powodu braku miejsca nie 
znalazły pomieszczenia w budynkach, 
pozatem liczne maszyny, materjały bu* 
dowlane, wzór autostrady itp.

Największą atrakcję Targów stano* 
wią jednak targi hodowlane i targ ma* 
szyn rolniczych umieszczone na rozle* 
głym terenie po drugiej stronie Horst 
WesselsStrasse, dzielącej teren targowy 
na 2 części. Targi hodowlane umieszczo 
ne w licznych olbrzymich namiotach 
czerwono*białych (barwy miasta), o* 
bejmują wzorowe okazy rasowych ko* 
ni, bydła, świń, kóz, owiec, drobiu, kró 
lików, psów, rób słodkowodnych. Im* 
ponująco wypadły targi maszyn rolni* 
czych, urządzone już po raz 62*gi, są 
najstarszą częścią targów. Prócz licz* 
nych interesujących maszyn i narzędzi 
rolniczych obejmują targi te również 
targ samochodów, w którym dla zape* 
wnienia przejrzystości każda firma 
mogła wystawić tylko najwyżej 4 typy. 
Widzimy tam m. i. zgrabne 4*osobowe 
limuzyny oczywiście o linjach opływo* 
wych już za 2.350 marek. Uwagę zwra* 
cają tanie 3*kołowe samochodziki oso* 
bowe i ciężarowe, jakie zresztą roją się 
już po lśniących jak lustro ulicach mia* 
sta. ■ (Do nas przyjdą także — ale za 
sto lat!).

Nie można pominąć sprawnego funk* 
cjonowania wszelkich urządzeń obsługi 
publiczności, jak poczty, telefonu, biu* 
ra podróży, biura informacyjnego, re- 
stauracyj, fryzjerni itd„ wszystko b. 
obszerne i wygodne, jednem słowem, tu 
jak wszędzie „raumliche Grossziigig*

Ziazd ogólno-polski w sprawie wykonania 
nadzoru budowlanego

Prace przygotowawcze do „I. Zjazdu 
delegatów miast polskich w sprawie 
wykonywania nadzoru budowlanego" 
są w pełnym toku. Zjazd powyższy, 
który odbędzie się we Lwowie w dniach 
od 18—20 bm. budzi duże zaintereso* 
wanie, w szczególności ze względu na 
fakt, że jest to pierwszy tego rodzaju 
zjazd w Polsce. Jest to bowiem zjazd 
przedstawicieli władz budowlanych, 
który zajmie się rozwiązaniem szeregu 
kwestyj natury organizacyjnej, techni* 
cznej, prawnej i administracyjnej. Pra* 
ce zjazdu będą miały duże znaczenie 
nietylko dla samorządów. — Zarządy 
miejskie wykonywują w dziedzinie nad* 
zoru budowlanego ustawę państwową i 
mają ogromny wpływ na robudowę na* 
szych osiedli, jakoteż poziom budowni* 
ctwa na terenie całego państwa; z tego 
względu udział w pracach zjazdu weź* 
mie szereg delegatów urzędów woje*

Biura podróży a paszporty
Ministerstwo spraw wewnętrznych u* 

chyliło okólnik w Sprawie pośrednictwa 
biur podróży przy załatwianiu spraw 
paszportowych.

Z dniem 1 czerwca br. biura podróży 
nie będą mogły zawodowo trudnić się 
pośrednictwem przy wyrabianiu pasz* 
portów zagranicznych. Władze, wyda* 
jące paszporty, kierować się będą wyłą
cznie przepisami rozporządzenia Pre* 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 22

Straty na złych drogach
W  zależności od typu nawierzchni |  zwala na obciążenie pojazdu do 1.200

możemy lepiej lub gorzej wykorzysty* 
stywać dany pojazd, konny, czy me* 
chaniczny, przyczem różnice w kosz* 
tach szybkości transportu są ogromne. 
Obliczono, że para koni na równinnej 
drodze gruntowej może przeciętnie 
przewieźć 700 kg. Niewielkie ulepszę* 

| nie, jakiem jest żwirowanie dróg, po*

keit“, nie wyłączając pięknych alei, 
skwerów i barwnych kwietników wy* 
pełniających każde wolne miejsce. — 
Wszystkie przejścia pomiędzy stoiska* 
mi sąszerokie , tak, że nigdzie niema 
przepisów o kierunku ruchu, a publi* 
czność może poruszać się wszędzie w 
dowolnym kierunku.

Frekwencja dzięki „murowanej" po* 
godzie i zniżkom kolejowym b. znacz* 
na, wedle prowizorycznych obliczeń li* 
czba zwiedzających z ub. r. w ilości 
150 tysięcy osób została w b. r. o 50 
proc, przekroczoną. Publiczność zdra* 
dza w znacznej części charakter rolni* 
czy, słyszy się gwarę śląską. Z  mową 
polską spotkaliśmy się niejednokrotnie, 
tu sprzedawca demonstrujący jakąś 
maszynę słysząc, że ma przed sobą 
Polaków, stara się udzielić objaśnień 
po polsku, tam ślepy inwalida wojenny 
sprzedający widokówki najczystszą 
polszczyzną wyraża żal, że nie może 
przyjrzeć się rodakom z Polski, oświad* 
czając z dumą, iż jest Polakiem ze Slą* 
ska. Gdyśmy już oddalili się, woła na 
cały głos: „moi Panowie, przyjdźcie 
znowu do mnie pogawędzić!".

Ogólne wrażenie Targów' Wrocław'* 
skich zwanych oficjalnie „Siidostaus- 
stellung u. Landmaschinenmarkt" jest 
bardzo korzystne, typowo niemiecka 
systematyczność, dokładność, żmudna 
praca w bezsprzecznie trudnych warun* 
kach, oraz planowy rozmach stworzyły 
naprawdę imponującą manifestację, 
interesującą i pouczającą nietylko bez* 
pośredniego interesenta jak kupca, 
przemysłowca i rolnika, lecz także dla 
widza zdała od tych dziedzin pracy 
ludzkiej stojącego. J. B.

wódzkich, a także przedstawiciele Mi
nisterstwa spraw wewnętrznych. Pra* 
icami organizacyjnemi zjazdu, zainicjo* 
wanego przez Zarząd miejski we Lwo* 
wie, kieruje naczelnik Urzędu Nadzoru 
Budowlanego inż. Marjan Hełm*Pirgo. 
Opracowane przez największe miasta 
polskie referaty stanowić będą materjał 
do obrad zjazdowych. Udział w zjeź* 
dzie zgłosiło dotychczas przeszło 100 
delegatów.

Wobec ważności zagadnień łączących 
się między innemi także z technicznem 
przystosowaniem miast do obrony prze* 
ciwlotniczej i przeciwgazowej, udział ' 
pracach zjazdu wezmą także delegaci 
Ministerstwa spraw wojskowych i Szta* 
bu głównego.

Ze względu na kwestje, łączące się z 
rozbudową miast i podniesienie pozio* 
mu budownictwa, zjazd ma duże zna* 
czenie społeczne i państwowe.

marca 1928 r. o postępowaniu władz ad* 
ministracyjnych.

Jednocześnie Ministerstwo spraw we* 
wnętrznych poleciło urzędom woje* 
wódzkim, przed wydaniem zgody na 
wystawienie paszportów zbiorowych, 
zbadanie, czy dana podróż ma rzeczy* 
wiście znaczenie dla interesów państwo 
wych, gospodarczych, kulturalnych lub 
społecznych.

kg. Po bruku z kamienia polnego mo* 
żerny przewieźć już 1.700 kg. Po szosie 
2.300 kg., a po drodze nowoczesnej 
(kostka, beton) aż 4.000 kg.

Przeciętne koszty przewozu (pod 
Warszawą) 1 tony na odległość 1 km. 
przy drodze gruntowej wynoszą 57 gr„ 
przy brukowanej 24 gr., przy szosie 17

gr., a jezdni ulepszonej tylko 10 gr.! To 
też często rentowność pewnych gospo
darstw rolnych jest wydatnie obniżona 
właśnie wskutek. złego stanu dróg.

Przy gospodarstwie o powierzchni 
13 ha, położonem w odległości 15 kim. 
od rynku (ewent. punktu przemiału) 
transport płodów wynosi od 69 do 12 
złotych, w zależności, z jakim typem 
jezdni mamy do czynienia. Stan drogi 
prócz tego skraca o połowę żywot tak 
wozów jak i samochodów.

Przy transportach poj. mech, ciężaro* 
wemi koszt transportu 1 tony na odle* 
glość 1 km. wynosi: po drodze grunto* 
w ej 35 gr. (szybk. 15 km./godz.), po 
drodze bitej 24 gr. (30 km/godz.), po 
ulepszonej tylko 18 groszy przy szyb* 
kości około 45 km/godz.

Cyfry powyższe oparte na obser* 
wacjach i praktyce mówią b. dużo...

WALUTY 
Lwów, dnia 15 maja

Giełda Warszawska. — Sprzedaż — ku* 
pno.

Belgi belgijskie 90.18 — 89.75, dolary a* 
merykańskic 5.31 — 5.28 i pół. dolary ka
nadyjskie 5.30 -r- 5.26, floreny holenderskie 
360.02 — 358.30, franki francuskie 35.08 — 
34.92. franki szwajcarskie 172.39 — 17155, 
funty angielskie 26.42 — 26.26, guldeny 
gdańskie 100.20 — 99.80, korony czeskie 
19.40 — 19.00, korony duńskie 117.89 — 
117.00, korony norweskie 132.73 — 131.75. 
korony szwedzkie 136.23 — 135.25, liry 
włoskie 36 — 34, marki fińskie 11.65 — 
11.45, marki niemieckie 138 — 135, pesety 
hiszpańskie 63.50 — 62.50, szylingi austrja- 
ckie 99 — 98, marki niemieckie srebrne 
159 -  154.

AKCJE
Bank Polski 106 -  105, Lilpop 12 -  

12.35, Starachowice 35.75 — 35.50.

PAPIERY PROCENTOWE
3 proc, inwestycyjna 1-sza emisja 68.75 

serje 74.25, 3 proc, inwestycyjna 2 emisja 
69. 5 proc, konwersyjna 52.25, 6 proc, do
larowa 83. 4 proc, premj.' dolarowa 51.75 
— 51.25. 7 proc, stabilizac. 62.50 — 65.00 
ostatnie drobne.

DEWIZY
Lwów, dnia 15 maja

Belgja 90 90.18 89.82. Berlin sprzedaż -  
kupno 213.9S — 212.92, Gdańsk sprzedaż 
— kupno 100.20 — 99.80, Amsterdam 359.50 
360.02 358.58, Koonehaga sprzedaż — kuo- 
no 117.89 -  117.31, ' Londyn 26.35 26.42 
26.28, N. Jork czeki sprzedaż — kupno 5.32 
i jedna ósma — 5.29 i pięć ósmych. N. Jork 
kabel 5.31 5.32 i jedna czwarta 5.29 i trzy 
czwarte, Oslo sprzedaż — kupno 132.73 — 
132.07. Paryż 35.01 35.08 34.94. Praga 22.0! 
22.06 21.98, Sztokholm 135.90 136.23 135.57 
Zurych 172.05 172.39 171.71, Wiedeń sprze* 
daż — kupno 100 — 99.60. Włochy sprze; 
daż — kupno 42.30 — 41.80, Helsingfors 
sprzedaż — kupno 11.65 — U-59, Madryt 
72,58 72.73 72.43. Montreal sprzedaż -  ku
pno 5.30 i pól — 5.28.

Tendencja niejednolita.
LONDYN. N. Jork 4.96 i siedem szc* 

snastych, Paryż 75.28, Praga 119 j siedem 
szesnastych, Medjolan 63.25, Bruksela 29.3, 
i pół, Zurych 15.32 i pół, Amsterdam 7.33 
i trzy czwarte, Oslo 19.90 i jedna czwarta. 
Kopenhaga 22.40. Sztokholm 19.39 i jedna 
czwarta, Berlin 12.31.

PARYŻ. N. Jork 15.16 i pól, Londyn 
75.30, Medjolan 110.70. Bruksela 2.57. Zu= 
rych 491.25. Amsterdam 1025.50, Praga 65, 
Berlin 612.

ZURY’CH. N. Jork 3.08 i trzy czwarte, 
Londyn 15.32 i jedna czwarta, Paryż 20.36. 
Praga 12.83, Medjolan 24.30, Belgia 52.27 
i pól, Amsterdam 208.77 i pól. Oslo 77.00. 
Kopenhaga 68.20, Sztokholm 79.00, Berlit? 
124.40.

GIEŁDA ZBO2OWJ 
Lwów, dnia 15 maja

Na Giełdzie obroty w życie i mące.
Pszenica i żyto potaniały. Pozatem sytu

acja bez zmiany.
Tendencja niejednolita, usposobienie spo«

Cena loco wagon Lwów:
Pszenica jednolita 21.00 — 21.25, pszeni

ca zbiorowa 20.50 — 20.75, żyto Standart I 
13.75 — 14.00, żyto Standart II. 13.50 -  
13.75.

Inne kursy niezmienione.

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
„DZIENNIK POLSKI"
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Czy aktorzy filmowi W  bestialski sposób zam ordował
mają czas na miłość?

Słynne gwiazdy filmowe, zamiesz
kujące w Hollywood wspaniale pała* 
cc, zwane skromnie a romantycznie 
bungalowami, mają oczywiście swoje 
przeżycia miłosne; rzadko jednak są 
one tak oryginalne, jakiemi je malują 
managerowie artystów. Pochodzi to 
stąd, że czas, którym aktor rozporzą* 
dza wedle swoje woli jest bardzo ogra* 
niczony i wystarcza zaledwie na ko* 
nieczną pielęgnację urody i zastrzeżo* 
nej kontraktem kondycji fizycznej.

Wiele czasu zabiera artystom rów* 
nież przeglądanie nowych scenarju* 
szów, interview‘y, propaganda foto* 
graficzna, oraz mniejsze tornees go* 
ścinne. Takie intensywne prace, wy* 
magające znacznego wysiłku nerwo* 
wego, wraz z wiszącym bezustannie 
nad głową mieczem Damoklesa, że 
prędzej czy później braknie enga* 
gement, oddziaływa w dużym stopniu 
na prywatne życie gwiazd, znacznie 
spokojniejsze i mniej urozmaicone, 
niż się naogół sądzi. Artystki poświę* 
cają dużo czasu kosmetyce, kładą 
się spać o dziewiątej, unikają podnie* 
cającej lektury i wyzyskują każdą 
wolną chwilę na odpoczynek ciała i 
ducha. Odprężenie i sport, to dwa 
przeciwległe a uzupełniające się biegu* 
ny, stanowią po pracy w atelier najwa* 
żniejszy element w życiu prywatnem 
aktora filmowego. Sport uprawia się 
nawet w przerwach między nakręca* 
niem poszczególnych scen, w godzi* 
nach od 6—8 rano. Te konieczne ćwi* 
czenia fizyczne zapewniają aktorom 
wysmukłość kształtów i elastyczność 
mięśni. Oczywiście każdy z nich uprą* 
wia sport, który mu najwięcej odpo* 
wiada — manager może conajwyżej 
doradzać.

Niektórzy, jak Clark Gable są bar* 
dzo wszechstronni. Ten ulubieniec 
pici pięknej objeżdża codzień osobi* 
ście swojego wyścigowego konia „Be* 
verley Hills“ na torze wyścigowym 
w Santa Anita. Dawniej uprawiał z za* 
palem tenis, teraz raczej poświęca się 
golfowi. Polowanie, lotnictwo i rybo* i 
łcstwo cieszą się specjalnemi względa* 
mi Gable'a. Jean Harlow pływa, 
gra w tenisa i golfa, osobiście kieruje 
motorówką. Wallace Berry jest zapa* 
lonym lotnikiem i myśliwym. Dosko* 
nalą tenisistką jest Joan Crawford, lu= 
bi również pływanie i długie spacery 
piesze. Jeanette Mac Donald z zapa* 
lem uprawia własnoręcznie swój pięk*

Z KOMITETU ORTOGRAFICZNEGO P. A. U,

Będziemy pisać: Polak 
a nie: polak

Ukazało się sprawozdanie z 6-go i 
ostatniego posiedzenia Komitetu Orto* 
graficznego Polskiej Akademji Umie* 
iętności. Na posiedzeniu tern zaapro* 
bowano pełny tekst przepisów i sło* 
wnika przekazanego Ministerstwu W. 
R. i O. P. do zatwierdzenia dla szkół. 
Przyjęto bez sprzeciwu większość do* 
tychczasowych uchwał, a dyskutowano 
ponownie tylko te, które poprzednio 
lub na ostatniem zebraniu wywołały 
zastrzeżenia:

1) Potwierdzono pisownię w  wyra* 
zach typu Maria, diecezja, tj. postano* 
wiono — jak poprzednio — pisać „j* 
tylko po „s“, „z", „c"; po wszystkich 
zaś innych spółgłoskach „i", np. Maria, 
diecezja.

2) Uznając za normalne nierozró*
żnianie dopełniacza 1. poj. i mn„ jako 
nieistniejące w żywym języku, do* 
puszczono jednak formę uboczną do* 
pełniacza 1. mn. „*yj“, „*ij“ w wypad
kach, gdzie chodzi o usunięcie dwu* 
znaczników czy niepewności, zwłaszcza 
v n-iukowym, prawniczym, ad*

ny ogród, prócz tego pływa i gra w 
tenisa. Spence Trący doskonale jeździ 
konno i bierze udział w meczach poło. 
Urocza gwiazdeczka z „Broadway Me- 
lody“, Eleanor Powell jest wielekroć 
nagrodzoną gimnastyczką, wykonuje 
codziennie cały szereg trudnych ćwi* 
czeń akrobatycznych. William Powell 
poświęca się tylko białemu sportowi i 
spędza kilka godzin dziennie na swo* 
im doskonałym korcie, urządzonym 
we własnym parku.

Prócz tego cały szereg światowej 
sławy szampionów sportu wchodzi 
w skład filmowej kołonji Hollywoo* 
du. W  uroczym bungalowie mieszka 
słynny pływak, Johnny Weissmiiller, 
dalej jego rywal, Buster Crabbe. 
N at Pendleton, który zdobył w roku 
1928 w Amsterdamie mistrzostwo 
świata w podnoszeniu ciężarów, gra 
obecnie we filmach role gangsterów.

Z tajemnic mumij
Najstarszą mumją świata jest — z 

dotychczas odnalezionych — mumja 
faraona Ra * Nofer, wydobyta w  roku 
1892, w okolicy piramidy Snefru. Po
chodzi ona z okresu panowania trze* 
ciej dynastji, a więc z roku około 
3.000 przed Chrystusem. Mumja znaj* 
dowala się w  stanie silnego uszkodzę* 
nia i trzeba było wielu starań i kosz* 
tów, aby szkielet upodobnić do jego 
pierwotnego wyglądu. Lekarze specja* 
liści moczyli kości w specjalnych roz* 
czynach wzmacniających a brakujące 
części, między innemi dwa żebra do* 
robili z kozeinu. Dopiero tak sprepa* 
rowaną mumję odstawiono do mu* 
zeum w Kairze.

Ważnym czynnikiem pomocniczym 
dla mumjologów są promienie Reont*

Liczba wypadków z autami rośnie 
W U. S. A. bez względu na coraz su
rowszy wymiar kar, stosowanych wo
bec nieostrożnych szoferów. Widząc, 
iż surowością nie poradzą sobie z szo* 
ferami, postanowiły zarządy niektó* 
tych miast w Ameryce zastosować od
wrotną metodę: nagród za umiejętne i 
ostrożne prowadzenie wozu. Otóż szo*

Bilety gratisowe do kina dla szoferów

ministracyjnym: sesji — sesyj, racji — 
racyj.

3) a) W  narz. i miejsc, rozd. m. i n. 
1. poj. i mn. zaimków i przymiotników 
wprowadza się jednolite końcówki 
„*ym“, „symi": a więc tym mężem, 
dzieckiem, tymi mężami, kobietami, 
dziećmi.

b) To odnosi się do rzeczowników 
typu czesne, komorne, odmieniających 
się przymiotnikowo, a zatem o cze* 
snym, komornym i do spójników im, 
tym, czym, tymsamym.

c) Natomiast przysłówki, złożone 
z przyimka i narz. lub miejsc, zaimka 
i pisane razem, mają *em: wtem (na* 
gle), potem (później), przedtem, za* 
tern (więc), ale przede • wszystkim, 
w  tym, po tym, przed tym, za tym.

d) W  nazwiskach obcego pochodze
nia na „e“ typu Linde mimo ich przy* 
miotnikowej odmiany zostawia się w 
przypadkach „e“, r.p. Lindcm, Linde* 
mi.

e) Nazwy miejscowe rodź, n., za* 
kończone na „e“> złożone z jednego lub 
kilku członów, odmieniających się

narzeczona
O potworną zbrodnię oskarżony zo

stał właściciel instytutu kosmetycznego 
w Los Angeles, Robert James. Jego 
27*letnią narzeczoną, Mary Busch któ* 
ra miała zostać szóstą zkolei żoną ko
smetyka, znaleziono onegdaj utopioną 
w wannie swojej łazienki. Podejrzenie 
padlo na James'a dopiero z chwilą 
podjęcia przez niego kwoty 17.500 do
larów, na którą zmarła była ubezpie
czoną.

Prócz James’a przytrzymano również 
jego wspólnika, niejakiego C. H. Ho* 
pe'a, byłego marynarza. Hope oświad* 
czyi, że pozostając pod „hypnotycz- 
nym wpływem** James‘a, przyniósł na 
jego rozkaz z pobliskiej „fermy wę
żów" skrzynkę z kilkoma sztukami ja
dowitych żmij. „Gdy wszedłem ze 
skrzynką do pokoju — zeznaie Hope 
— zastałem James‘a, stojącego obok 
krzesła, na którem, przywiązana za rę*

gena. Nawet przez zamkniętą trumnę 
można dzięki nim oznaczyć wiek, 
pleć i konstytucję zmarłego, a nawet 
rozpoznać czy człowiek ów zmarl sku* 
jjkiem choroby, czy też śmiercią na* 
głą.

Ciekawe obserwacje poczyniono na 
muiriji cesarza Tut - Enkh * Amona. 
Stwierdzono, mianowicie, że faraon 
cierpiał wiele na chorobę zębów. Po* 
żywienie faraonów składało się praw* 
dopodobnie z pokarmów gruboziar* 
nistych, które rujnowały uzębienie. 
Jakkolwiek w starym Egipcie wielu 
poświęcało się dentystyce, niema żad* 
nych dowodów na przypuszczenie, że 
już w tych zamierzchłych czasach 
praktykowano plombowanie zębów.

fer, który w ciągu całego tygodnia nie 
spowoduje ani jednego wypadku, zgła
sza się w sobotę do magistratu, gdzie 
otrzymuje dwa bilety gratisowe na nie* 
dzielę do kina.

System ten daje podobno w Milwau* 
kee np. doskonałe wyniki, tak, iż coraz 
więcej miast zaczyna go stosować.

przymiotnikowo, mają tu „e“ np. w Za 
kopanem, w Równem; ale w Starym 
Mieście, Morzu Bałtyckim.

4) W  pisowni wielkimi czy małymi 
literami nastąpiły pewne przesunięcia:

a) Dużą literą pisze się nazwy przed* 
stawicieli narodowości, szczepów i ras, 
oraz mieszkańców części świata, kra* 
jów, prowincyj i większych obszarów, 
np. Polak, Niemiec, Semita.

b) Przydomki i przezwiska ludzi wie* 
lowyrazowe złożone z przyimka i rze* 
czownika pisze się wielkiemi literami 
z wyjątkiem przyimka: Jan bez Ziemi, 
Jan od Krzyża.

c) Nazwy sejm, senat, rząd, izba, 
izba ustawodawcza, gabinet pisze się 
wielkiemi literami tylko, jeśli są użyte 
jako tytuły.

d) Przymiotnik w nazwach okręgów 
administracyjnych współczesnych lub 
historycznych pisze się małą literą: 
województwo krakowskie.

5) Pisownia łączna lub rozłączna 
grup wyrazowych.

A. Pisownia przymiotników złożo* 
nych wywołała szeroką dyskusję. Po* 
stanowiono dawać łącznik między czło* 
nami:

a) przymiotników złożonych z czło* 
nów znaczeniowo równorzędnych, cze* 
go znakiem jest możność zastępowania 
łącznika przez „i", np. biało-czerwo* 

I  ny, rosyjsko*japoński. matematyczno*

ce i nogi/ siedziała Mary Busch. Jej 
oczy i usta były zalepione dużemi ka* 
walkami plastra. James włożył nogę 
swojej narzeczonej do skrzynki z wę
żami, które były bardzo niespokojne, 
gdyż od dłuższego czasu nie dostały 
nic do jedzenia. Jedna ze żmij rzuciła 
się natychmiast na nogę ofiary, reszta 
syczała i zachowywała się bardzo nie
spokojnie. Po chwili James powiedział 
ze złością; „Trucizna nie działa. Nie 
mam czasu na zabawę, będę musiał ją 
utopić'*. Poczem wzięliśmy nieprzy
tomną na ręce i zanurzyliśmy w  wan* 
nie, napełnionej wodą. James trzymał 
głowę ofiary pod wodą, uwolniwszy 
poprzednio jej usta od plastra. Na* 
stępnie czekał tak długo, póki ciało nie 
spoczęło na dnie wanny zupełnie bez
władnie. Wówczas odlepiliśmy plastry 
z oczu ofiary i czekaliśmy, aż pręgi 
z krępujących ją wprzódy sznurów nie 
zniknęły bez śladu."

James słuchał tych zeznań z  niezmą
conym spokojem. Był tylko bardzo 
blady, kiedy powiedział: „Widocznie 
ten człowiek wymyślił sobie pierwszą 
lepszą bajkę, jaką natchnęła go wy
obraźnia. Jego fantazja jest jednak 
stanowczo zanadto dziecinna. Oczy* 
wiście niema w niej słowa prawdy, a 
tego człowieka widzę po raz pierwszy 
w życiu".

Ksiażeia szu/edzir i małżeństwo
Z e Sztokholm u donoszą:
Rząd przedłożył „Riksdagowi" pro* 

jekt ustawy, znoszącej zakaz poślubia* 
nia przez książąt szwedzkich córek 
prywatnych obywateli, cudzoziemców. 
Zgodnie z tą ustawą, członek rodziny 
panującej nie może wstąpić w związki 
małżeńskie, zanim król nie udzieli 
swojej zgody, pO uprzedniem porożu* 
mieniu się z radą ministrów. Mał
żeństwo, zawarte bez tej zgody pocią* 
ga za sobą utratę prawa do dziedzi* 
czenia. tronu. Pragnąc to prawo zaćho* 
wać, książę musi sobie wybrać mał
żonkę, należącą do rodziny książąt 
panujących łub też do rodzin, uzna* 
nych za równe panującym.

-Na projekt zmiany ustawy wpłynę* 
ła okoliczność, że w następstwie wyda
rzeń z czasów wojny światowej, wiele 
rodzin panujących zostało zdeklaso* 
wanych do rangi łudzi prywatnych.

przyrodniczy. Wyjątkowo żelazobeto* 
nowy, głuchoniemy choć głucho*cie* 
mny;

b) przymiotników złożonych z wię* 
cej niż dwu członów, które są z wyjąt* 
kiem ostatniego pniami imiennymi, za* 
kończonymi na „o", np. staroscerkie* 
wnossłowiański, staro*wysoko-jniemiec* 
ki;

c) przymiotniki, oznaczające termi* 
ny geograficzne, złożone w pierwszej 
części z członu północno, południowo, 
wschodnio, zachodnio, górno, dolno, 
środkowo: północno*europejski, połu* 
dniowo=polski.

Wszystkie inne przymiotniki złożone 
pisze się razem, np. bezbronny, wcze* 
snojesienny.

Wyrażenia, w których pierwszym 
składnikiem jest przysłówek a drugim 
imiesłów czynny na „ący" lub bierny 
na „ony, *ny, *ty“ piszą się rozdzielnie, 
np. wysoko latający, głęboko pomyślą* 
ny. Wyjątek jasnowidzący w znaczę* 
niu jasnowidz.

B) Poza wyjątkami już poprzednio 
przyjętemi postanowiono pisać: naon* 
czas jak naówczas, natenczas; poma
leńku, pomalutku jak pomalej; nieza* 
długo (wkrótce), niebawem (wkrótce); 
doprawdy, naprawdę, niechcący jak 
niepalący, niepijący; nieraz.

C) Rozdzielnie bez względu na zna* 
czenie pisze się: nie ma, nie masz
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S Sza&ń k u S t u r u l n y i
PROF. JURASZ W BRAZYLJI. Przy, 

był do Kurytyby prof. dr. Antoni Jurasz, 
witany na dworcu przez konsula generał, 
nego R. P. oraz przez szereg osób tak z 
kolonii polskiej, jak i ze sfer naukowych 
brazylijskich z rektorem Uniwersytetu na 
czele. Prasa miejscowa, zamieściła już na 
parę dni przed przybyciem prof. Jurasza 
obszerne notatki o wybitnym chirurgu poi. 
skim. Prof. Jurasz wygłosi w ajili Uniwer. 
sytetu prelekcję w języku francuskim na te. 
mat zagadnień związanych z najnowszemi 
zdobyczami wiedzy na polu chirurgii.

RENOWACJA CUDOWNEJ STATUY, 
NAJWIĘKSZEJ ŚWIĘTOŚCI KASZUB. — 
Cudowna figura Matki Boskiej ze Swa. 
rzewa, nad Zatoką Pucką, która cieszy się 
olbrzymią czczią na całych Kaszubach i 
zwana jest Królową Polskiego Morza, po 
ostatniem świętokradczem obrabowaniu w 
styczniu b. r., poddana została gruntownej 
renowacji. Figura, która stanowi cenny za. 
bytek sztuki gotyckiej z XV.go stulecia, zo. 
stała pozłocona, jak również dorobiony zo. 
stal do figury cokół, który został przez 
świętokradców rozbity. Brak tylko koron 
postaci Matki Boskiej i Dzieciątka Jezus. — 
Korony te jednak zostaną sporządzone na 
czas koronacji, która odbędzie się w przy, 
szłym roku.

CHÓR POZNAŃSKI W RADJO PA. 
RYŚKIEM. Bawiący obecnie w Szwajcarji 
chór „Hasło" K. P. W. z Poznania, zaan. 
gażowany został przez radjo P. T. T. Paryż 
i śpiewać tam będzie 14 maja, między 21.30 
a 22.30 wieczorem.

WYSTAWA GRAFIKI POLSKIEJ W 
LONDYNIE. Staraniem „Tosspo" (Tow. 
Szerzenia Sztuki Polskiej wśród obcych), 
zostanie otwarta w dniu 19 b. m. w Londy. 
nie w lokalu słynnego Victoria and Albert 
Museum, wystawa polska, obejmująca pra. 
ce 45 współczesnych grafików polskich, o. 
raz niewielkie kolekcje dawnych drzewo, 
lytów ludowych i tkanin Spółdzielni Art. 
,,Ład“. Komisarzem wystawy jest prof. J. 
Czajkowski. Starannie wykonany w Kra. 
kowskiej „Drukarni Narodowej" katalog 
wystawy, obejmuje syntetyczny wstęp dr. 
M. Tretera o poszczególnych działach sztu. 
ki polskiej, reprezentowanej na tej wysta. 
wie, oraz 16 reprodukcyj. Wystawa londyń. 
ska jest 72.gą z rzędu wystawą, zorganizo. 
waną przez „Tosspo" zagranicą.

POLONICA HISZPAŃSKIE. Nakładem 
Hiszpańskiego Tow. Geograficznego, wy. 
szła broszura z przedmową p. Bauera p. t. 
„Manuskrypt o Polsce w bibljotece Don 
Pedro Antonio de Aragon". Jest to rękopis 
wysłannika Polski Geronima Lipomani p. t. 
„Relacja Ekscelencji Monsenora Lioomani 
o swej podróży po Polsce, spisana dla Naj. 
jaśniejszego Senatu Wenecji w r . 1575". — 
Rękopis składa się z 55 kart i znajduje się 
obecnie w bibljotece w Tarragonie.

S. P. PROF. DR. LUDOMIR KORCZYN 
SKI. Wczoraj zmarł w Krakowie ś. p. dr. 
Ludomir Korczyński, profesor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Zmarły zajmował się lecz, 
nictwem zdrojowem. W latach 1906—1919 
pracował w Sarajewie, jako prymarjusz 
tamtejszego szpitala. Po powrocie do kraju, 
położył olbrzymie zasługi dla balneologii, 
będąc największym znawcą w tej dziedzi. 
nie. W r. 1905 założył polskie towarzystwo 
balneologiczne, będąc do ostatniej chwili je. 
go prezesem, później zaś z jego inicjatywy 
powstał Instytut Balneologiczny. Jako wy. 
bitny znawca w tej dziedzinie, powołany 
został do Państwowej Rady Uzdrojowisko. 
wej. Reprezentował on Polskę w Między, 
narodowem Towarzystwie Hydrologii Le« 
karskiej w Londynie.

D) Dodano typ pisany rozdzielnie: 
jak najlepiej.

E) Pisze się z łącznikiem niby., eks«, 
np. niby.uczony, niby.prawda.

6) Dzielenie wyrazów. Oprócz już 
poprzednio uchwalonych rzeczy:

a) Dopuszcza się dzielenie grup s, 
z, — c, j. — samogłoska, a więc obok 
A.zja również Az.ja, Fran.cja, Fra. 
ncja, i Francja.

b) Dwie jednakie spółgłoski rozdzie. 
la się, np. pan-na.

c) Dopuszcza się dzielenie obcych 
ia, ie, io, iu oprócz zgłosek końcowych 
disarjusz, di.eta.

7) W  nazwach i nazwiskach obcych 
r.owołacińskich, humanistycznych po« 
stanowiono nie zmieniać „ius‘‘ na 
„jusz" jak w imionach wziętych z łaci. 
ny klasycznej, z wyjątkiem spolonizo. 
wanych, np. Junius, Decius, ale Ho. 
zjusz, Decjusz. Obok Chopin posta. 
nowiono pisać Szopen, również Mo. 
lier.

Z rosyjskich nazwisk przyjęto Tru. 
biecki (nie Trubieckoj), Trubieckiego, 
Gorki (nie Gorkij bez oddawania jeru 
miękkiego w środku między spółgło. 
skami, ale Ruś, Ob‘ z oznaczeniem je. 
ru na końcu kreseczką. W  nazwiskach 
kobiet I.ipinska (nie Lipinskaja), U. 
worowa (na pannę i mężatkę).

W  serbsko-chorwackich nazwiskach 
na „ić“: Jagić, Jagicia,

Skarby negusa w Palestynie

Marynarze wynoszą z okrętu skrzynie złota, które przybyły do Palestyny 
wraz z ich właścicielem, władcą abisyńskmt — Negusem.

Serce tu,
Gdzie znajduje się serce? Powinno 

znajdować się tam, gdzie zwykle — 
po lewej stronie. Ale i tu  zdarzają się 
niezwykłe wyjątki. Bogata Amery. 
kanka, miss Wilson, została wzięta 
podczas przechadzki autem przez pa. 
troi policyjny za ściganą listami goń. 
czymi przemytniczkę alkoholu, a że 
nie zatrzymała wozu na rozkaz, po li., 
cjanci zaczęli ostrzeliwać ją. Jedna z 
kul trafiła miss Wilson w serce.

Przewieziono „umierającą" — jak 
sądzono — do szpitala, ale tu, ku 
zdumieniu lekarzy, ranna wyzdro. 
wiała po operacji. Dlaczego? — ope« 
racja wyjaśniła tajemnicę: sece miss 
Wilson nie było tknięte strzałem, bo...

SUKNA S  BIELSKICH Ch. M e r
po cenach najniższych. eshkzsssh&ê sb Lwów, Jagiellońska 15.

Planetarium na wystawie
1937 r. w  Paryżu

Na światowej wystawie powszech. 
nej, która otworzy swe podwoje w 
Paryżu w 1937 r., jedyną z najwięk. 
szych atrakcyj w wielkim stylu będzie 
planetarjum pomysłu i wykonania 
prof. Ratzera, znanego geologa wie. 
deńskiego. Planetarjum paryskie bę. 
dzie się różniło od innych tego rodzą.

8) Interpunkcja. Kilka punktów uję. 
to inaczej, a całość zwłaszcza przecin. 
ka sformułowano prościej. Tu tylko 
kilka punktów odmiennych:

a) Imiesłowy rozwinięte (wielowy. 
razowe) oddziela się przecinkiem, nato 
miast nierozwiniętych nie oddziela się.

b) Zestawienia: ten kto, ten który, 
ta co (ta króra), każdy kto, tam gdzie, 
wtedy gdy, zawsze gdy, tak jak, wszę. 
dzie gdzie itp. pisze się z przecinkiem, 
a również wprowadzone przez nie zda. 
nie podrzędne ma na końcu przecinek.

c) Uproszczono kwestję przecinków 
przy zwrotach z „jak". Kładziemy prze 
cinek przed spójnikiem „jak“ wprowa. 
dzającym wyliczenie lub wymienienie 
przykładowe. Natomiast w porówna, 
niach wprowadzonych przez „jak" nie 
oddzielamy ich przecinkiem. Wolno 
jednak odciąć zwrot porównania z 
„jak", jeśli chcemy wyraźnie zazna, 
czyć, że to jest wtrącenie.

d) Wszystkie wołacze oddziela się 
przecinkiem: Chodź, Zosiu, z nami. 
Na końcu przy emfazie może stać wy. 
krzyknik: Siedzieć mi chłopcy, cicho! 
Weź, Zosiu!

e) W  razie obawy dwuznaczności 
albo niejasności można przecinek do. 
dać albo opuścić.

Pozatem w słowniku zmieniono, do. 
dano czy usunięto szereg szczegółów.

serce tam
miała je po lewej stronie. To samo 
wydarzyło się w  Rumunji, w Ora. 
dea Maru, gdzie ranny dwiema kula, 
mi w serce samobójca przewieziony 
został do kliniki: i on uszedł śmier. 
ci, gdyż miał serce po prawej stronie, 
o czem, rzecz prosta, nie wiedział.
- Najdziwaczniejszy atoli okaz ana.

, tomiczny przedstawia pewien urzędnik 
elektrowni w Pitsburgu (U.S.A.), u 
którego po zbadaniu stwierdzono ist
nienie... dwóch serc, jednego z lewej, 
drugiego z prawej strony. Lewe serce 
jest nieco mniejsze od prawego, oba 
jednak funkcjonują zupełnie normal. 
nie, nie sprawiając posiadaczowi żad. 
nych komplikacyj.

ją urządzeń tern, iż widz będzie tu 
miał przed sobą cały układ kosmicz. 
ny w ruchu i w jego różnych fazach. 
Globus, którego średnica wynosi 13 
metrów, odtwarzający naszą ziemię, 
oświetlony będzie przez sztuczne słoń, 
ce we dnie, przez księżyc w nocy. Za. 
ćmienia słońca i księżyca będą tu od. 
twarzane z całą ścisłością, na co po. 
zwolą specjalne urządzenia techniczne.

Na tem jednak nie koniec. Piane, 
tarjum paryskie będzie jeszcze zawie. 
rało oddziały inne. W  jednem z nich 
znajdziemy historję naszego globu, 
różne epoki, w  ciągu których formo, 
wała się jego powierzchnia, flora, fau. 
na. W  poszczególnych salach odtwo. 
rzone będą plastycznie i obrazowo 
dzieje ludzkości, od życia jaskiniow. 
ców począwszy, poprzez okres bron, 
zowy aż do cywilizacji współczesnej. 
Atrakcją już raczej niż demonstracją 
naukowo « popularną będzie „sala 
przyszłości", gdzie ujrzymy miasta, 
osiedla i tryb życia w roku 3000.ym.

Największą jednak osobliwością 
wystawy będzie t. zw. globetarjum, ha. 
la, w której znajdzie się kosmos. Hala 
o dachu kopulastym, liczącym 67 mtr. 
średnicy! — wyobrażać ma symbolicz. 
nie przestrzeń kosmiczną. W  środku 
hali wisi swobodnie kula ziemska o 
13 mtr. średnicy. Z  kabiny krążącego 
nad ziemią „balonu stratosferycznego" 
można będzie oglądać wirującą pod 
sobą kulę ziemską oświetloną śłońćem. 
Księżyc i inne planety krążą w  prze, 
strzeni, balon zaś unosi się to wyżej, 
to niżej, krąży naokoło ziemi, wymija 
słońce, zajmuje coraz to inną pozycję, 
z której można obserwować układ ciał 
niebieskich taki, jakim jest w rzeczy
wistości i to nie w stanie bezruchu, 
lecz w dynamice kosmicznej M. K.

Aimkińsltie obyczaje
W  dziejach kryminalistyki amery

kańskiej zanotowano rozmaite wypad
k i zamachów morderczych żon na ży
cie męża, którego chciała się małżonka 
pozbyć dla tych, czy innych przyczyn; 
rewolwer, trucizna, sztylet — wszystko 
było. Nie było jeszcze tego, aby dla 
pozbycia się męża, po kltórym spodzie, 
wała się żona otrzymać duży spadek 
oraz pełną swobodę działania, zainsce. 
nizowano wykolejenie pociągu...

A  jednak piękna mistress R. M. 
Wann, osoba trzydziestoletnia, wyna» 
jęła dwóch murzynów, którzy za dobrą 
nagrodą 5.000 dolarów obiecali roz
kręcić szyny na torze kolejowym w ce
lu wykolejenia expressu, w którym 
wśród innych pasażerów znajdował sję 
mr. R. Wann. W  ostatniej chwili mu
rzynów opuściła odwaga i  sami oddal; 
się w ręce szeryfa, rezygnując z nagro. 
dy i wydając tajemnicę projektowane" 
go zamachu. W  ten sposób ocaleli pa. 
sażerowie inkryminowanego pociągu 
w liczbie 28 osób, oraz obsługa kole' 
jowa expressu. Pani W ann dostała się 
do więzienia, a jej 70-letni małżonek 
rozmyśla zapewne nad lekkomyślno
ścią własną poślubienia młodszej od 
siebie o 40 lat osoby.

Rozwody Mdivani'ch
Liczne związki małżeńskie i rozwo. 

dy książąt Mdivani‘ch, dostarczały 
ustawicznie tematu do komentarzy i 
dopiero tragiczna śmierć dwóch człon, 
ków tej rodziny zamknęła usta plot, 
kującym. Obecnie znów na tapecie 
znalazła się sprawa rozwodowa sio. 
stry jedynego pozostałego przy życiu 
ks. Dawida Mdiwani, księżniczki N i. 
ny, która przed dziesięcioma laty po. 
ślubiła Amerykanina, Karola Huberi. 
cha.

Mrs. Hubęrieh bawi chwilowo w 
Londynie, gdzie natychmiast po otrzy. 
maniu rozwodu poślubi słynnego au- 
tomobilistę i niemniej słynnego po. 
wieściopisarza zarazem, Denisa Co. 
nan Doyle‘go, który jest synem sir 
Artura Conan Doyle‘go, wynalazcy 
Sherlocka Holmes‘a.

Pani Huberich, jakkolwiek w  żało. 
bie po bracie, zwraca uwagę swoim 
ekscentrycznym strojem. Zwłaszcza 
wysoka czapka kozacka, nasunięta ko. 
kietyryjnie na czarne loki, wygląda 
niezwykle oryginalnie. Państwo Hu. 
berich zamieszkiwali poprzednio pię. 
kną willę w Hadze. Przed kilkoma 
tygodniami, powziąwszy zamiar poślu. 
bienia Denisa Conan Doyle‘go, księ. 
żniczka opuściła Hagę, by zamieszkać 
niewielki apartament w londyńskim 
hotelu Ritza. Mrs. Huberich podkre. 
śla, że z byłym małżonkiem łączą ją 
uczucia głębokiej przyjaźni, że jednak 
uważa za słuszne rozejście się małżeń. 
stwa, o ile jedno z małżonków widzi 
swoje szczęście gdzieindziej. Narze. 
czonego poznała księżniczka przed 
dwoma laty. Był on najserdeczniej, 
szym przyjacielem jej braci, książąt 
Sergjusza i Aleksisa.

Książę m istrzem  
w  sporcie

Coraz większa popularność sportu 
zyskuje mu również wielu zwolenni. 
ków wśród członków rodzin panują, 
cych. Znane jest zamiłowanie króla 
szwedzkiego do tenisu, który wyróż
nia również księżniczka Juljana ho. 
lenderska. W nuk króla Gustawa, ksią. 
żę Gustaw Adolf jest prezesem 
szwedzkiego związku sportowego i 
sam z zamiłowaniem uprawia szer. 
mierkę. W  ciągu niedawno urządzo. 
nych mistrzostw Szwedji, udało się 
księciu zdobyć w spotkaniu na szable 
zaszczytne pierwsze miejsce. Faworyt 
turnieju, Tingdal musiał się zadowo
lić trzeciem miejscem. Książę z domu 
panującego w roli mistrza jest bądź- 
cobądź zjawiskiem dość niezwyklem 
i  charakterystycznem dla wzrastającej, 
popularności sportu.
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Sobota
Jana Nepomucena m. 

Jutro: Pawia

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI:

Sobota, dnia 16 b. m. godz. 8*ma wiecz. 
Ab, 16. „Nieusprawiedliwiona godzina".

Niedziela, dnia 17 b. m. godz. 3.30 pop. 
Ab. 11. Ceny najniższe. „Trafika Pani Ge
nerałowej".

Niedziela, dnia 17 b. m. godz. 8 wieez. 
Ab. 16. „Nieusprawiedliwiona godzina".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Sobota, dnia 16 b. m. godz. 7.30 wiecz. 

Występy „Cyrulika Warszawskiego". — 
„Wieczna ondulacja".

Sobota, dnia 16 b. m. godz. 9.30 wiecz. 
Występy „Cyrulika Warszawskiego". — 
„Wieczna ondulacja".

Niedziela, dnia 17 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
Występy „Cyrulika Warszawskiego". —■ 
„Wieczna ondulacja".

Niedziela, dnia 17 b. ni. godz. 9.30 wiecz. 
Występy „Cyrulika Warszawskiego". — 
„Wieczna ondulacja".

6 szklanek i 6 podstawek
w  U‘90 gr.
Kazimierz LEWICKI pl. Rtarjacki 10

KINOTEATRY:
APOLLO: „Kochany Łobuz" z Anną On- 

drą — komedja,
ATLANTIC: Reprezent. film polski „Pan 

Twardowski".
CAS1NO: „Panienka z Poste restante". 
CHIMERA; „Tajemnicza dama". 
COLOSSEUM; Nieczynne.
GLORIA: I. „Wielki gracz". II. „Ja mam

temperament".
GJtAZYNA; „Bengali" z Gary Cooperem. 
KOPERNIK: „Kto ostatni całuje". 
MARYSIEŃKA: „Za grzechy".
METRO: „Wonder Bar".
MUZA: „Pieśń Miłości" z Janem Kiepurą. 
PAŁACE: „Peter Ibbetson" — Gary Coo

per j An. Harding.
PAN: I. „Zaczęło się od pocałunku", — 

11. „Tajemnice Peraku".
PAK: „Salve Regina" i „Indyjscy piechu* 

rzy".
RAJ: „Wiktor czy Wiktorja?"
STYLOWY: Chcvalier — „Folies Bergere" 

ŚWIT: „Hrabia Monte Cristo" — wzno-
TON: „Córka Dżungli".
UCIECHA: „Człowiek bez twarzy" i

FOTOPLASTIKON. Plac Marjacki 1. 5.

L I S Y
n a j p i ę k n i e j s z e

HASAZYN i PRACOWNIA FUTER
KAROLA SCHORERA
Lwów, Senatorska 11 a. Telelon 269-56

-  TEATR WIELKI: Dziś w sobotę, 16 
maja o godz. 8»mej, jedno z ostatnich przed 
stawień świetnej koinedji Stefana Bekeffi — 
„Nieusprawiedliwiona godzina" w obsa* 
ozie premjerowej.

— TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś w so* 
botę, po raz drugi, nowy zupełnie pro* 
gram Cyrulika Warszawskiego p. t. „Wio 
czna ondulacja", pióra znakomitych twór* 
ców piosenek i skeczów Tuwima, Hemara 
i Schlechtera, Jarosy dokonuje cudów. — 
„Wieczna ondulacja" jest to jeden z najlep* 
szych programów Cyrulika. Święcą w nim 
tryumfy; Mira Zimińska, Lena Zelichow* 
ska, Zofja Terne, Jarosy, Olsza i Rentgen. 
Strona muzyczna w rękach Boruńskicgo i 
Gimpla. Codziennie dwa przedstawienia o 
godzinę 7.30 i 9.30. — Ostatnia sposobność 
zobaczenia słynnego teatru rewjowego sto*

sobota, 16 nn ja 1935 r.

£zy niefortunny pomysł?
Otrzymujemy od prezydenta nt. 

Lwowa dra. Ostrowskiego następują
ce pismo:

W  związku z ogłoszeniem w Nr. 135 
„Dziennika Polskiego" z dnia 14 maja 
1936 r. artykułem p. t. „Niefortunny 
pomysł magistracki" — proszę o za* 
mieszczenie w najbliższym numerze 
„Dziennika Polskiego" następującego 
wyjaśnienia:

Po myśli rozporz. Min. Opieki Spo* 
łecznej z dnia 26 września 1935 r. Dz. 
76 poz. 476 o utrzymaniu porządku i 
czystości w miejscach publicznych i 
niektórych miejscach prywatnych oraz 
na zasadzie art. 43 lit. h. ustawy z 23 
marca 1933 r. o ustroju samorządu te* 
rytorjalnego i w myśl § 36 statutu nt. 
Lwowa, Wydz. IV. Zarządu Miejskie* 
go przystąpi! do opracowania projek* 
tu  urzepisów sanitarno — porządko* 
wych o utrzymaniu czystości i porząd* 
ku na ulicach, placach i plantacjach, 
jak również wewnątrz i zewnątrz nie* 
ruchomości.

Projekt ten po ostatecznej redakcji 
zostanie przedłożony Radzie Miej* 
skiej do zaopinjowania a następnie 
Województwu do zatwierdzenia. Przy 
tej sposobności Wydz. IV. Z. M. 
wyjaśnia, że wyżej cytowane Rozp. 
Min. Opieki Społecznej określa dokła* 
dnie w § 1, że obowiązek utrzymania 
czystości i porządku w realnościach 
jakoteż na połowie szerokości ulicy tj.

licy, gdyż wkrótce Cyrulik opuszcza nasze 
miasto.

-  NIEDZIELA W TEATRACH MIEJ* 
SKICH: W niedzielę 17 maja w Teatrze 
Wielkim dwa przedstawienia. O godz. 3.30 
— „Trafika Pani Generałowej" — ceny naj* 
niższe. Wieczorem o godz. 8*mej „Nieuspra* 
wiedliwiona godzina".

W Teatrze Rozmaitości o godzinie 7.30 
i 9.30 nowa rewja „Wieczna ondulacja". — 
Występy gościnne Cyrulika Warszawskie*
8°— „CARMEN" REPREZENTACYJNY 
CHOR MIESZANY WE LWOWIE. -  
Słynny chór bukareszteński „Carmen", wy* 
stąpi ze swoim koncertem w sali Polskiego 
Towarzystwa Muzycznego, w imponującym 
składzie 110 osób. W programie pieśni lu* 
dowc rumuńskie. W koncercie bierzc udział 
3 wybitnych solistów opery bukareszteń* 
skiej.

PRZEGLĄD WYDAWNICTW. Mlo* 
dy lwowski literat i krytyk mgr. Bolesław 
Lewioki, omówi dziś w sobotę o godz. 12.15 
przed mikrofonem lwowskim najnowsze 
wydawnictwa.

-  SŁUCHOWISKO DLA DZIECI. -  
Mała, znudzona życiem w pałacu królew
na, zamęcza swymi kaprysami cały dwór. 
Pewnego razu, słyszy piosenkę, śpiewaną 
pod oknami pałacu przez biedną, ślepą 
dziewczynkę. Królewna i śpiewaczka ulicz
na zaznajamiają się ze sobą. Okazuje się, 
że wędrowna śpiewaczka, chociaż niewido* 
ma i obdarta, jest szczęśliwsza od króle
wny. Oto zawiązek akcji słuchowiska, któs 
re nadajc rozgłośnia lwowska dla dzieci, 
dziś w sobotę, o godzinie 16.15, Tekst słu
chowiska, pióra Zofji Nawrockiej, muzy
ka Seweryna Turella.

-  RADJOWY KONCERT SYMFONI* 
CZNY. Solistą dzisiejszego (sobotniego) 
koncertu symfonicznego, transmitowanego 
z Warszawy, o godz. 22.00, będzie L. Muen- 
zer, który odegra świetnie skomponowana 
„Burleskę" R. Straussa.

-  KURATOR GADOMSKI NA LU
STRACJI. Wczoraj przeprowadzi! wizyta
cję miejscowych szkól powszechnych i gim* 
nazjum koedukacyjnego, kurator Okręgu 
Szkolnego lwowskiego, J. Gadomski.

-  WYSTAWA PAMIĄTEK PO KS. 
BISKUPIE BANDURSKIM. Dzięki ofiar* 
ności rodziny Ks. Biskupa Dr. Bandurskie- 
go. Zarząd Miejski we Lwowie otrzymał 
cenne Pamiątki, które zostaną umieszczone 
w Muzeum Miejskiem.

W dniu 30 maja b. r., będzie otwarta w 
Pałacu Bicsiadeckich Wystawa tych parnią* 
tek i równocześnie OO. Dominikanie od
słonią Tablicę Pamiątkową na ścianie po
koju, w którym mieszka! Ks. Biskup Ban* 
durski.

Obywatelski Komitet Budpwy Pomnika 
Ks. Biskupa Dr. Władysława Bandurskie- 
go we Lwowie, zebrany dnia 9 maja b, r. 
pod przewodnictwem Prezesa Wystawy p. 
Dyr. Michała Baczyńskiego, wyraził górą* 
ce podziękowanie Rodzinie Ks. Biskupa, za 
otrzymane dary i Zarządowi Miasta za trud 
podjęty celem urządzenia Wystawy.

Przyg 'owaniein Wystąwy kieruje Dr. 
Aleks.- Csołowsloi, z kustoszem Dej 
Rudeli ' Mękickim i Dr. Stanisławem Ra- 
chwak • Sekcję prasową powierzono pre
zesowi Bronisławowi Laskownickicmu i 
Radcy fóarjanowi Dziędzielewiczowi. Kie* 
rownictwo Sekcji finansowej objęli Broni-

chodnik i połowa szerokości jezdni 
wzdłuż nieruchomości należy do wła* 
ścicieli tych nieruchomości, względnie 
do osób, którym powierzono bezpo* 
średnie utrzymanie czystości.

| Ponieważ omawiane Rozp. Min. 
Opieki Spoi, nie określa szczegółowo 
kwestji technicznego wykonania obo
wiązku czyszczenia — przeto Dyrek* 
cja Miejskiego Zakładu Czyszczenia 
miasta może udzielić właść. nieru* 
chomości przyrządów do czyszczenia 
i wywożenia nieczystości, względnie 
może w zastępstwie wykonać te czyn* 
ności za pewną ustaloną opłatą, która 
w stosunku do wykonywanej czynno* 
ści nie będzie wygórowana, jedynie 
tylko pokrywałaby faktyczne wydat* 
ki połączone z utrzymaniem i należy* 
tern funkcjonowaniem Zakładu.

Równocześnie zaznacza się, że Za» 
kład Czyszczenia miasta niezależnie 
od obowiązku utrzymania czystości 
przez właścicieli nieruchomości w myśl 
powołanego rozporządzenia Min. 
Opieki Społecznej, wykonuje i w dal* 
szym ciągu wykonywać będzie obo* 
wiązek utrzymania czystości i porząd* 
ku w miejscach publicznych tj. pla* 
cach, ogrodach, plantacjach, przed ko* 
ściolami i t. p., oraz czyszczenia ulic 
w ciągu dnia — przeto niema mowy o 
zredukowaniu personelu Zakładu 
Czyszczenia.

sław Tuszkiewicz i Władysław Drozdowa 
ski, ą sekretarjat Wystawy, spoczywa w rę
kach sekretarza Obywat. Komitetu Budowy 
Pomnika Ks. Biskupa Bandurskiego we Lwo 
wie, kapitana Emila Kumora.

Pamiątki lwowskie są ściśle związane z 
Małopolską i działalnością Ks. Biskupa na 
naszym terenie.

-  60.-LECIE MAŁOPOLSKIEGO TO
WARZYSTWA ŁOWIECKIEGO WE 
LWOWIE. Wzywa się wszystkich zrzeszo
nych w Malopolskiem Towarzystwie Ło- 
wieckiem myśliwych, do wzięcia udziału 
w walnem zebraniu członków w dniu 31 
maja b. r. we Lwowie o godz. 10 rano, w 
sali T*wa Kredytowego Ziemskiego (ul. 
Kopernika 4). Zwraca się uwagę na ulgo
wą taryfę pociągów w czasie Zielonych 
Świąt, z której korzystać mogą wszyscy, u* 
dający się do Lwowa.

-  POSIEDZENIE WYDZIAŁU HISTO* 
RYCZNO-FILOZ. TOW. NAUKOWEGO, 
odbędzie się we wtorek, dnia 19 b. m. o 
godz. 5 pop. w lokalu Seminaryjnym prof. 
Abrahama w Starym gmachu Uniwersytec
kim, ul. św. Mikołaja 4, p. I.

Porządek dzienny: Prof. K. Tymieniecki 
(Poznań) przedstawi referat p. t.: „Nie- 
wolni, wolni i przypisańcy w Polsce przed 
kolonizacją na prawie niemieckiem". Dr. 
H. Polaczkówna przedstawi referat p. t.: 
„Plan wydawnictwa dalszych tomów Pism 
pośmiertnych Oswalda Balzera".

-  POSIEDZENIE NAUKOWE WYDZ. 
MATEM,-PRZYRODN. TOW. NAUKO, 
WEGO, odbędzie się w poniedziałek, dnia 
18 b. m. o godz. 6*tej wiecz. w sali insty
tutu Zoologicznego U. J. K. ul. św. Miko
łaja 4.

-  POLSKIE TOW. MATEMATYCZNE. 
Posiedzenie naukowe odbędzie się dnia 16 
b. m. o godz. 20.15, Uniwersytet, Mikołaja 
4, Mgr. M. Kac i prof. dr, H. Steinhaus, O 
funkcjach niezależnych. Dr. S. Eilenberg, 
O wielosprzęgłości.

-  DO WSZYSTKICH BYŁYCH U- 
CZENIC I. i II. PAŃSTWOWEGO SEMI, 
NARJUM NAUCŹYCELSKIEGO ZENSK. 
WE LWOWIE. •— Komitet Organizacyjny 
zwraca się do wszystkich koleżanek, które 
jeszcze nie nadesłały zgłoszeń na zjazd ju
bileuszowy w dniach 25 i 26 czerwca b. r. 
o jak najszybsze nadesłanie adresów do Se, 
kretarjatu zjazdu (Olga Gajekowa, Lwów, 
ul. Sakramentek 7).

-  DYREKCJA I. SEMINARJUM PAN, 
NARJUM NAUCZYCIELSK. ZENSK. 
IM. A. ASNYKA WE LWOWIE, ul. Sa
kramentek 7, przyjmuje zgłoszenia do egza, 
minu wstępnego do gimnazjum nowego ty
pu w dniach 22, 23 i 26 maja od godziny 
12-tej do 14ftej.

-  AKADEMICKIE TOW. SŁOWIAŃ
SKIE. urządza w paątck, dnia 15 maja b. t. 
o godz. 19,tej w sali X Ernesta Talia, Uni
wersytetu Jana Kazimierza (Gmach nowy, 
ul. Marszałkowska 1, parter), Wieczór Li, 
teracki, poświęcony 80 rocznicy urodzin 
największego poety łużyckiego Jakóba Bar
ta Ciszińskiego.

W programie; Odczyt o poecie wygłosi 
p. mgr. Karol Dcjna, wybór utworów re
cytuje p, Zofja Logajówna.

Wstęp wolny. Goście mile widziani.
-  POLSKIE TOW. OPIEKI NAD GRO- 

BAMI BOHATERÓW (Oddział Wojcwódz 
ki Lwów) w pierwszą rocznicę śmierci śp. 
Marszalka Józefa Piłsudskiego, odbyło nad, 
zwyczajne, uroczyste zebranie, poświęcone |
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Pożegnanie prezesa Dyrki 
we Lwowie

Jak się dowiadujemy, prezes Banku 
Polskiego p. Władysław Byrka przy* 
bywa w niedzielę, dnia 17 maja dc 
Lwowa, by się pożegnać ze swoimi 
najbliższymi towarzyszami pracy. - 
Pożegnanie odbędzie się o godz. 11-ej 
przedpołudniem w sali Izby Przem.-- 
Handlowej.

Posiedzenie gospodarcze 
Komisji arbitrażowej

Dziś odbędzie się we Lwowie pierw- 
sze gospodarcze posiedzenie komisji 
arbitrażowej, mającej się zająć straj* 
kiem budowlanym. W  poniedziałek, 
dnia 18 btn, odbędzie się posiedzenie 
plenarne, na którem wysłuchane zosta* 
ną strony pracodawców i świata ro* 
botniczego.

Epilog skandalu politycznego
„Ukraiński Wisty" p. Palijewa o* 

głaszają dokumenty będące epilogiem 
głośnego skandalu w  prasie ukraiń* 
skiej, w którym ze strony prasy 
UN D O  i p. Palijewa padły wzajemne 
zarzuty o denuncjatorstwie, prowoka* 
cji itd. Sprawa została oddana do sądu 
Tow. ukr. Literatów i Dziennikarzy.

Obecnie wydany został wyrok, na 
mocy którego sąd udzielił p. Palijewo* 
wi surowej nagany i ostrzeżenia z po* 
wodu artykułów, które przekraczały 
granice krytyki politycznej i dozwolo* 
nej obrony. Pos. Celewicz, któregcy 
artykuł w „Dile“ p rzekomej defrau* 
dacji 10 doi. przez p. Palijewa był 
początkiem afery prasowej, otrzymał 
upomnienie, ponieważ — zdaniem są
du — zarzut przeciw p. Palijewowi 
był lekkomyślny i bezpodstawny.

Równocześnie p. Palijew przeprosi, 
publicznie b. prezesa dra D. Lewickie* 
go za insynuację, jakoby dr. Lewicki 
mógł zaprzeczyć w sądzie, co do fak* 
tycznego stanu rzeczy w sprawie o* 
wych 10 doi. I wreszcie wszyscy 
współpracownicy prasy p. Palijewa 
wystąpili z Tow. Literatów i Dzienni* 
karzy motywując to tern, że sąd nie 
pociągnął do odpowiedzialności auto* 
rów szeregu artykułów „Diła" skiero* 
wanych przeciw p. Palijewowi.

p o r a d y  p i t / i n  i E
CZY CZASOWE WZNOWIENIE 

WSPÓLNEGO POŻYCIA ROZSEPARO-- 
WANYCH MAŁŻONKÓW MA WPŁYW 
NA OBOWIĄZEK MĘŻA PŁACENIA 
ALIMENTÓW ŻONIE? Na mocy wyroku 
katolickiego sądu duchownego w Warsza
wie. małżonkowie B. pozostawali w sepa
racji od stołu i łoża na czas nieograniczo, 
ny, przyczem pan B., jako strona winna 
separacji, zobowiązał się pisemnie do pla* 
cenią pensji alimentarnej swej żonie. Po 
dwóch latach separacji pani B. wprowa
dziła się spowrotem do męża, ale spowodu 
niesnasek, zmuszona była ponownie po kil
ku miesiącach pożycia, wyprowadzić się ze 
wspólnego domu. Przez krótki czas poby* 
tu i ponownego pożycia małżonków, mąż. 
ze zrozumiałych powodów, nie płaci! ali* 
mentów i z chwilą, gdy żona ponownie się 
wyprowadziła, oświadczył, że alimentów 
płacić więcej nie będzie, gdyż dawny wy
rok straci! moc obowiązującą. Sprawa zna
lazła się w sądzie, który orzekł, że pisem* 
ne zobowiązanie męża co do alimentacji 
żony (w związku z orzeczonym wyrokiem 
separacji małżonków) nie iraci mocy obo* 
wiązującej w razie faktycznego tylko i cza
sowego wznowienia wspólnego pożycia o- 
bojga małżonków i przeto mąż obowiązany 
jest nadal do płacenia alimentów

żałobnej pamięci Wielkiego Wodza Naro
du, dnia 12 b. m. o godz. 20.45.— Po zaga. 
jeniu przez przewodniczącego generała Sa- 
lickiego zebrania — odczytano odezwę, wy* 
daną przez Główny Zarząd Towarzystwa w 
związku z temi uroczystościami żałobnem? 
wzywającą społeczeństwo, by w obliczu tej 
wielkiej chwili, gdy Serce ukochanego Mar- 
szalka spoczęło w pośród mogił żołnicr* 
skich, pobudziło nas do roztoczenia opiek: 
nad mogiłami Bohaterów takiej, jaką On 
swych żołnierzy za życia otaczał.

-  PRYWATNY ZAKŁAD NAUKOWY 
IM. H. JORDANA (św. Mikołaja 16), 
przyjmuje wpisy na r. 1936/7 do gimna* 
zjum (nr. 648) nowego i do siódmej klasy 
dawnego typu oraz do koedukacyjnej szko* 
ły powszechnej. Kancelarja otwarta od 17 
do 18 godziny.
753 Kistryn,
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-  O DZIEDZICTWIE HENRYKA 
SIENKIEWICZA. P. Teodor Parnicki, wy
głosi dnia 16 maja b. r. o godz. 19*tcj od* 
czyt p. t. „Dziedzictwo H. Sienkiewicza a 
czasy dzisiejsze”. Odczyt odbędzie się w 
Collegium Maximuin, (Uniwersytet nowy), 
wejście od ul. Kościuszki 9. Wstęp wolny 
z obowiązkową garderobą — 50 gr., dla 
słuchaczy szkól wyższych i młodzieży 
szkolnej — 30 gr. (za okazaniem legity
macji).

-  ZJAZD OBWODOWY POLSKIEGO 
ZWIĄZKU ZACHODNIEGO. W niedzie
lę 10 b. m., odbył się wc Lwowie doroczny 
Zjazd Obwodu Ziem PołudniowOsWschod- 
nich Polskiego Związku Zachodniego, któ
remu przewodniczył p. Basiński z Pozna-

I’o sprawozdaniu Zarząd**, z działalności 
w ubiegłym okresie administracyjnym, w 
którym wybija się na pierwsze miejsce aks 
cja kolonij letnich dla dzieci polskich z 
Niemiec i Górnego Śląska (w 1935 r. umie
szczono na terenie Obwodu 616 dzieci) o- 
raz „Tydzień propagandy zagadnień pola 
sko - niemieckich", został wygłoszony przez 
p. Lubienieckiego, kierownika Okręgu Ma
łopolskiego P. Z. Z. w Krakowie — referat 
p. t. „Położenie mniejszośoi polskiej w 
Niemczech, oraz mniejszości niemieckiej w 
Polsce”.

Po udzieleniu absolutorjum ustępującemu 
Zarządowi, oraz wyrażeniu szczególnego 
podziękowania za pracę w P. Z. Z. p. Ste
fanowi Ciszewskiemu, który ustąpił z zaj
mowanego od 6 lat stanowiska wiceprcze* 
sa Zarządu Obwodu, wybrano nowy Za* 
rząd Obwodu, w skład którego weszli: — 
Dr. Namysł Joachim’ — jako prezes, Pi
lecki Zdzisław — jako wiceprezes, Starecki 
Piotr — jako sekretarz, Dreżewski Marjan 
— jako skarbnik, oraz jako członkowie Za* 
rządu: Ciszewski Stefan, Dr. Greger Kas 
zimierz, Popielowa Helena, Szulc Gustaw.

Do Komisji Rewizyjnej powołano: Bla* 
ha Alfreda. Dańczaka Czesława, Dr. Drusz 
kiewicza Józefa. Dr. Kozickiego Jerzego, 
Tarnowskiego Szczęsnego, Winiarza Julja-

WIOSENNA WYCIECZKA DO TU- 
CHLI. Wobec ustalającej się coraz bardziej 
pogody i dogrzewającego słońca, pojedzie 
cały Lwów na wiosenną wycieczkę w doli
nę Oporu. Posiąg zatrzymywać się będzie 
w stacjach Skole, Hrebenów. Zcłemianka i 
Tuchla, gdzie podróżni mogą dowolnie wy
siadać i wsiadać.

Wiosenna wycieczka uruchomiona będzie 
dnia 21 maja i wyjedzie ze Lwowa we wcze 
snych godzinach porannych' na cały dzień.

Bilety w cenie 6 złotych, będą do naby* 
cia w biurach podróży Orbis i Wagons Lits 
Cook.

-  ZA TYDZIEŃ POJEDZIEMY DO 
TRUSKAWCA. Panujący upał, wypędza 
wszystkich z domów. Mieszkańcy Lwowa 
mają możność wzięcia udziału w wyciecz
ce do Truskawca, gdzie są piękne kąpiele 
na Pomiarkach. Pociąg popularny z tą wy
cieczką kursować będzie w niedzielę, dnia 
24 maja, koszt biletu 6 złotych.

-  WYCIECZKI SPORTOWE. W naj
bliższych dniach rozstrzygnie się, czy uru* 
chomione zostaną dwa pociągi dla przewie
zienia wycieczek z amatorami sportów. — 
Prawdopodobnie Lwów będzie miał moż
ność ujrzenia meczu angielskiej Chelsea z 
krakowską Wisłą, dnia 24 maja w Krako
wie, inni zaś uczestnicy wycieczek wezmą 
udział w międzynarodowych zawodach 
hippicznych w Warszawie, dnia 24 i 25 ma* 
ja. Szczegóły podamy niebawem.

-  PIELGRZYMKA DO WILNA. Je
szcze teraz można zgłosić udział w piel
grzymce religijnej do Wilna. Zgłoszenia 
przyjmuje Sodalicia Marjańska. przy ul. 
Rutowskiego 13.

-  DOROCZNY SALON WIOSENNY 
ARTYSTÓW POLSKICH WE LWOWIE. 
Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych we Lwo
wie, otworzyło w ubiegłą niedzielę w Pa
łacu Sztuki na placu Targów Wschodnich, 
doroczny Salon Wiosenny. Zebrano prace 
blisko 50 artystów z całej Polski. Przeszło 
350 eksponatów wypełniło sale wystawowe. 
Portret reprezentują: Acker, Barbacki, Go
ściński, Korblowa, Kozniewska, Ruzamskt, 
Tchórznicka — pejzaż polski: Buczkowski, 
Dzicliński, Erb, Gościński. Kałuski, Kitz, 
Klar, Kratochwil, Lam, Łotocki, Łucyk, A* 
cedańska, Pobisz. Rutkowski, Sprusiak, 
Stik, Tfusz, Wyszatycka. Kwiaty: p. Minkle 
wieżowa i Nowotnowa. Psachis dał nam szc 
reg pejzaży z Palestyny.

Wystawa wzbudziła bardzo duże zainte
resowanie wśród zwiedzających — kilkana
ście prac zakupiono już w pierwszym dniu. 
W dniu otwarcia zebrało się bardzo dużo 
wybitnych osobistości ze sfer naszej inteli
gencji, silnie była reprezentowana prasa. — 
Wśród zwiedzających duże zainteresowanie 
wzbudziły prace p. Kożniewskiej z Warsza* 
wy. Całość wystawy uzupełniają kilimy i 
kobierce perskie. Ilustrowany przewodnik 
ułatwia orjentację. Wystawa otwarta jest 
codziennie od 10 do 19-tej wieczorem bez

PRZEW IDYWANY PRZEBIEG 
POGODY

W dalszym ciągu pogoda naogół
'■ murna. Rano miejscami mgły lub 
ź bny deszcz, później przejaśnienia, 
emperatura w ciągu dnia około 18 st., 
miarkowane wiatry z kierunków pół- 
■cnych.

Dyskusja nad repertuarem
Teatru miejskiego

W ub. środę odbyło się w sali ko
misyjnej w Ratuszu posiedzenie Pod* 
komisji teatralnej Rady miejskiej pod 
przewodnictwem wiceprezydenta dr. 
Weryńskiego.

Po zagajeniu wywiązała się bardzo 
ożywiona dyskusja nad repertuarem 
Teatru miejskiego, zarówno już zreali
zowanym w ciągu ub. miesięcy sezonu, 
jak i nad przedłożonym przez Dyrek* 
cję Teatru projektem repertuaru na na
stępne miesiące. Substratem dyskusji 
było przemówienie wiceprez. dr. We* 
ryńskiego, przedstawiające pokrótce 
dotychczasową akcję Zarządu miasta 
w bież, sezonie na rzecz Teatru, oraz 
projektowanego uruchomienia działu 
operowego w przyszłym sezonie te
atralnym, — a następnie przemówienie 
dyr, W . Horzycy, streszczające dotych 
czasową działalność artystyczną Te
atru

■Z s tu li  s t /jt lw u u iz j 
Epilog ekscesów i rabunków 

kwietniowych we Iwowie
Cs) Wczoraj rano przed sędzią Ol* 

chawą rozpoczęły się pierwsze procesy 
przeciwko sprawcom ekscesów i raban* 
ków, jakie miały miejsce dnia 16 kwie* 
tnia br. Najbardziej rabunki te szalały 
przy ul. Gródeckiej i bocznych, gdzie 
szumowiny zbudowały na przestrzeni 
od kościoła Św. Anny aż do kościoła 
Św. Elżbiety siedem barykad, grabiąc 
szynki i sklepy.

Jako pierwszy stanął przed sądem 
robotnik betoniarski Michał Taratula, 
zamieszkały w Skniłowie, u którego w 
czasie rewizji znaleziono buciki i szereg 
innych przedmiotów pochodzących z ra 
bunku. Taratula zeznał, że przedmioty 
te znalazł na ul. Gródeckiej i że po
rzucili je pijani ludzie, którzy rabowali 
sklepy.

Ponadto stanęli jako oskarżeni o ra* 
bunek w dniu krytycznym: Jan Balic* 
ki, jego żona Katarzyna Balicka, Ste* 
fan Kogut, Stanisław Wójcik, Ludwik 
Sawicki, którzy wspólnie wtargnęli do 
sklepu konfekcyjnego Maksa Fingera 
przy ul. Gródeckiej i zabrali wiele 
przedmiotów. Ponadto grupa ta, co , 
stwierdzono w czasie dokonanej rewi* ; 
zji, zrabowała w innym sklepie obuwie 
a w szynkach kilka flaszek wódki. O* 
skarżenie popierał prok. dr. Krajewski.

W  wyniku przeprowadzonej rozpra* 
wy skazani zostali: Michał Taratula na 
1 rok i 6 miesięcy więzienia, Jan Balic* 
ki na 1 rok i 6 mieś., Katarzyna Balic* 
ka na 1 rok i 2 mieś., Stefan Kogut na 
1 rok 6 mieś., Stanisław Wójcik na 1 
rok 6 mieś, i Ludwik Sawicki na 1 rok 
7 miesięcy więzienia bezwzględnie wy* 
konać się mających.

Echa mordu w bożnic; lwowskiej
(s) Wczoraj przed trybunałem kar* 

nym, któremu przewodniczył s. o. Mi* 
chale, stanął 27 letni szofer Salomon 
Frucht, oskarżony o zamordowanie 
w przedsionku bożnicy przy ul. Żół* 
kiewskiej we Lwowie, cukiernika Szlo- 
my Singera. Już od lat pomiędzy ro* 
dziną Fruchtów, Rawerów i Singerów 
trwały spory na tle stosunków familij* 
nych i geszefciarskich. Dochodziło do 
tego, że jedna rodzina nachodziła dru* 
gą, przyczem dochodziło do bójek, nie* 
jednokrotnie krwawych. Diiia jednego 
Szloma Singer, po jednym z takich na* 
jazdów dokonanych na jego dom przez 
Fruchtów, napadł na brata Salomona 
Fruchta, Izraela, i nożem ugodził go 
w pierś.

Od tego czasu Szloma szukał okazji, 
by pomścić brata. Okazja ta zdarzyła 
się dnia 28 września w dzień żydów* 
skiego Nowego Roku. Gdy Szloma Sin 
ger modlił się w przedsionku bożnicy, 
nie mając za co opłacić wejścia do wła* 
ściwej bożnicy, znalazł się obok niego 
Salomon Frucht. Modlący się spojrzeli 
na siebie, zamienili kilka słów, na te*

W związku z temi przemówieniami 
zabierali głos członkowie Podkomisji 
pp. dr. Zygulski, wiz.’ Janelli, dr. Mę* 
karski, dr. Domaszewicz, Jedlicz, dr. 
Bigo, Sołowijowa i dr. Kolbuszewski, 
omawiając różne pozycje repertuaru i 
zamierzenia Dyrekcji, — nie szczędząc 
przytem fachowych uwag oraz słów 
rzeczowej krytyki, zwłaszcza odnośnie 
linji ogólnej repertuaru i przedstawień 
szkolnych. Wszyscy mówcy zgodnie 
stwierdzili, że Teatr naogół należycie 
spełnia swe zadania.

Po końcowem przemówieniu dyr. 
Horzycy, który odpowiadał na czynio
ne mu uwagi i krytyczne zastrzeżenia, 
przewodniczący zamknął posiedzenie 
około godz. 22*ej, zapowiadając zgo
dnie z życzeniem większości Podkomi
sji zwołanie następnego zebrania na 
koniec czerwca b. r.

■ mat niesnasek rodzinnych i zranienia 
; brata Fruchta, a gdy w Szlomie zawrza*
■ la krew, wydobył z kieszeni nóż i z ty*
, łu ugodził nim Singera w kark, który 
i przeniesiony do szpitala po kilku

dniach zmarł.
Tłum puścił się za mordercą, który 

uciekając schronił się w komórce przy 
ul. Panieńskiej 41. Po drodze zgubił 
ścigany nóż i kapelusz. Zawezwany po* 
sterunkowy wydobył go z kryjówki i 
odprowadził do aresztu.

Salę sądową wypełnili wczoraj człon* 
i kowie rodzin: Fruchtów, Rawerów, Sin 

gerów i sąsiadów powaśnionych rodzin. 
Oskarżał prok. dr. Minasowicz, bronił 
adw. dr. Landau. Oskarżony Salomon 
Frucht przyznał się do winy, twierdząc, 
że został przez Singera napadnięty i że 
użył noża wc własnej obronie.

Po przeprowadzonej rozprawie try* 
bunał skazał Fruchta na 5 lat więzie* 
nia, którą to karę w drodze amncstji 
umorzył o 1/3 do 3 lat 4 miesięcy, zali* 
czając areszt śledczy.

Po wyroku przed gmachem sądo* 
wym, w chwili gdy samochód więzień* 
ny uwoził Fruchta, doszło miedzy zwa* 
śnionemi rodzinami do starcia, które 
policja z miejsca zlikwidowała.

WYRABIALI POSADY...
(a) Piotr Kiłemcj (ul. św. W andy 12) 

wniósł wczoraj doniesienie, skierowa
ne przeciw Henrykowi Postowi i Emie 
Biegeleisen (ul. Kętrzyńskiego 26), któ 
rzy pobrali od niego 450 zł. pod przy* 
rzeczeniem udzielenia mu posady, któ
rej nie otrzymał

WYSTĘP ZŁODZIEJA NA W  A* 
ŁACH GUBERNATORSKICH

(a) Irena Kościńska (ul. Halicka 20) 
doniosła komisarjatowi policyjnemu, iż 
gdy wczoraj o południowej porze sie
działa na ławce na Wałach Guberna* 
torskich, jakiś osobnik skiradł na jej 
szkodę torebkę, zawierającą 35 zł., ksią 
żeczkę Ubezp. Spot, pióro „Pelikan” i 
rozmaite drobiazgi, łącznej wartości 
150 zł.

(a) PRZELOTNA BURZA. Wcze- 
snem popołudniem przesunęła się w 
dniu wczorajszym skrajem miasta bu
rza, pozostawiając w czasie migawko* 
wego niemal trwania odgłosy kilkłu 
piorunów i trochę deszczu, który na 
czas niedługi osadził w miejscu kurz 
uliczny. Majowy deszczyk trwał tedy 
bardzo krótko i śladu po sobie nie po
zostawił, bo niedarmo staropolskie 
przysłowie mówi: „deszczyk majowy 
i łzy panny młodej nie trwają długo".

(a) LWOWSKI ŚLUSARZ N A  WY 
STĘPIE W STANISŁAWOWIE. 
Ignacy Leinwohl, ślusarz tuteiszy, po*

padl w konflikt z kodeksem karnym i 
czas jakiś przebywał za kratkami w 
stanisławowskiem więzieniu. W  zwią
zku z tym przymusowym pobytem po 
padł Leinwohl w nową sprawę, oska 
rżył bowiem naczelnika tamtejszego 
więzienia, iż kazał go bić. Odpowiadał 
za to onegdaj przed sądem i skazany 
został na 6 miesięcy za oszczerstwo i 
krzywoprzysięstwo.

(a) EKSPLOZJA LAMPY. W  czasie- 
nalewania lampy w mieszkaniu W a 
lerji Letz przy ul. Dekerta 7 nastąpiła 
eksplozja nafty, skutkiem czego wy* 
mieniona doznała poparzenia twarzy : 
obojczyka. Poparzoną Pogotowie prze 
wiozło do szpitala powszechnego.

1. Podolski Zjazd Peowiaków
Dnia 3 b. m. odbył się w Tarnopo

li: i. Ogólny Zjazd Peowiaków z teren" 
tainopolszczyzny. W godzinach rannych 
zgromadziło się przed lokalem Placówki 
Zw. Peowiaków przeszło 200 osób, z dele
gacją okręgu lwowskiego na czele i pocz* 
tem sztandarowym. Ukazanie się b. komen
danta Okręgu kpt, rez. Henryka Schmala 
i b: komendanta obwodu, starosty borsz- 
czowskiego Michała Murinyły, powitano 
wiwatami. O godz. 10 Pcowiacy wzięli u- 
dział w karnych szeregach w uroczysto* 
ściach i pochodzie trzeciomajowym. O go
dzinie 13 w sali „Gwiazdy” rozpoczęły się 
obrady Zjazdu Peowiaków. Zagaił star. 
Murmylo, witając wojewodę Gintowt-Dzie- 
wałtowskiego, d*cę dywizji płk. dypl. Gu
stawa Paszkiewicza, prezydenta m. Tamo* 
pola posła Widackicgo, przedstawicieli 
władz, związków kombatanckich i stowa
rzyszeń. Przewodniczącym zjazdu wybrano 
przez aklamację kpt. Schmala. W prezydjum 
zasiadł m. in. delegat Okr. Lwowskiego 
Zw. Peowiaków mjr. dr. Józef Dąbrowski, 
prezes Kola POW. wc Lwowie.

Po zagajeniu, pierwsze przemówienie po
witalne wygłosił wojew. Gintowt-Dziewal* 
towski, jako przedstawiciel rządu, poczem 
zabrał glos pik. Paszkiewicz, który przy* 
pomniał, żc następca Marszalka Piłsudskie
go gen. Rydz - Śmigły pochodzi z ziemi 
tarnopolskiej. Gen. RydzaSmigly byl swe
go czasu komendantem głównym P. O. W.

Imieniem I.cgjonistów i Strzelców prze* 
mawiał p. Wl, Klimczak, imieniem władz 
Okręgu mjr. Darowski, stwierdzając serde
czną sym.patję, jaką cieszy się wśród zebra
nych kpt. Schmal.

Skolci odczytano depesze hołdownicze, 
wysiane przez Zjazd do gen. Rydza-Smięrłe* 
go. oraz do Zarządu Głównego Zw, Peo* 
wiaków na. ręce p. Prcnijcra Kościalkow- 
skiego, poczem dyr. Banku Polskiego Ro
man Voit, wygłosił referat charakteryzują* 
cy udział P. O. W. w odzyskaniu Niepod
ległości i wskazując na potrzebę udziału b. 
Peowiaków we wszystkich dziedzinach ży* 
cia społecznego i gospodarczego.

Na zakończenie Zjazd uchwali! obszerną 
rezolucję, która w związku z ostatniemi wy
darzeniami w kraju, które kierują się w re
zultacie przeciw organom państwowym, pil* 
nującym porządku i bezpieczeństwa obywa
teli, Zjazd przeciwstawia się czynnikom sie* 
jącym zamęt na korzyść naszych wrogów.

W drugim punkcie rezolucja podkreśla 
solidarność Zjazdu z ideologią świata pra
cy, jego żądaniami i niezadowoleniem z bo* 
łączek naszego życia, przestrzega jednak 
przed pójściem na lep haseł rewolucyjno - 
komunistycznych. Zjazd potępia manifesta
cje. przechodzące w rewolty, Zjazd wita u* 
kazanie się dekretu o zaopatrzeniu osób 

-.szczególnie zasłużonych w walkach o nie
podległość. W dalszym ciągu Zjazd wzywa 
władze związkowe do zwalczania bezrobo
cia wśród Peowiaków, i apeluje do miaro* 
dajnych czynników o podjęcie wielkich ro
bót inwestycyjnych dla zatrudnienia bezro* 
botnych i właściwej pomocy drobnemu rol-

Zebranie inauguracyjne Zjazdu zakończo
no odśpiewaniem „Pierwszej Brygady”.

Po przerwie obiadowej, odbyło się walne 
zebranie Placówki Zw, Peowiaków w Tar* 
nopolu, na którem dr. Dąbrowski wygłosił 
referat, poczem p. Marjan Szalgor, złożył 
sprawozdanie z dotychczasowej działalno
ści. Skolci dokonano wyboru zarządu, w 
skład którego weszli: prezes — star. Michał 
Murmylo, członkowie pp. Eug. Bielecki, 
Stan. Schejbal, Marjan Szlagor, Wład. Hu* 
bicki, Ign, Kominek, Ludw. Lubelski, Tad 
Siemoński. Do komisji rewizyjnej wesz! i 
pp.: Roman Voit, jako przewodniczący i 
Ign. Czyrski. Piotr Raczyński i Józef Brc 
żyna jako członkowie. Cały skład wła cl: 
Placówki, przeszedł przez aklamację.

Na wniosek p. Hubickiego, jednogłośni' 
uchwalono zamianować kpt. Henryk- 
Schmala, dożywotnim prezesem honoro
wym, star. Michała Murmyłę jego zastępcą 
oraz zarejestrować wszystkich Peowiaków, 
pochodzących z okręgu tarnopolskiego, -  
Walne zebranie zakończono odśpiewaniem 
Roty.

Nazajutrz, t. i. 4 b. m., odbyło się nabo* 
żeństwo za poległych i zmarłych Peowia* 
ków, przy współudziale chóru „Barda" i 
muzyki wojskowej 54 p. p. Po nabożeń
stwie liczne delegacje złóżmy wieńce i kwia 
ty na grobach Peowiaków na cmentarzu 
tarnopolskim,
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IN F O R M A T O R
TANIEGO ŻRGBŁfl ZAKUPU 

wszystka książki i cżasoPiSHn
polskie i w językach zagrań., sprawnie dostarcza:

1GU BRYHOWICZ i Syn LV.’ÓW 
wlaśc. fl. Krawczyński. PI. Katedr. 9.

Antykwariat wspótcz. i nauk. Katalogi bezplat. 829

NACZYNIA KUCHENNE
p o r c e la n a  i s z k ło  

30 niskie ceny — duży wybór

BOMAII KALCZYŃSKI LWÓW, UL. HALICKA 21

M I M T  KIIŻHIEWICZ
Sandażysta i Ortopedysta 
Lwów, ul. Gródecka 2b
864 telefon nr. 254-63 
Dostawca szpitali, klinik, Kas 
dla chorych i Dyr. Kolei naaszat 
Poleca: Bandaże przepuklinowe, 
brzuszne, oraz protezy rąk i nóg

APARATY FOTOGRAFICZNE
31 i PRZYBORY
W io lH i  w y b ó r  m e w i  N i s K i e  c e n y

JAN BUJAK " K K *

W Ł A S N E G O  W Y R O B U !!
K O Ł D R Y , M A T E R A C E , PO DUSZKI, 
\O C E , B IE L IZ N Ę  P O Ś C IE L O W Ą  

POLECA MARJAN MLEKO
L W Ó W ,  K O R A L N IC K A  6  iZ Z Z j 
F I L J A i  G R Ó D E C K A  81  lr?ZZi

Przeróbki kołder i materaców uskutecznia 
się w jednym dniu 663

SZCZOTECZKI 00 Z g M
oraz wszelkie towary toaletowe 
w w ie lk im  w yborze poleca

„ B A R W A "  >Sp. z  o .  o .
LaudwiK H o s r o w s K i
Lwów, ul. Akadem.eka 3. Tei. 206-63 S

Z a k ła d  odczyszczen ia  p o m ie s z k a ń  
F R A N C I S Z E K  Z A J D E L
Lwów, u l. Lindego 7 (obok Pasażu Hikolascha) 
Posadzki wióruję i cyklinuję, odczyszczam 
sufity i ściany, malowane i tapetowane 
potroję, przekopcone od pieców i kalory
ferów masą chemiczną na sucho, odczysz- 
czatn mieszKania za malarzami lakier
nikami, przeprowadzam dezynfekcję po
mieszkam onria odczyszczam zapomocą 
pasa ochronnego. — Na każde zawołanie 
jestem do dyspozycji. — Ceny bardzo niskie.

Roman Gorgoleurski
(ua-wniej F-a Antoni Halskl) 

H a n d e l  t o w a r ó w  ż e l a z n y c h

I M  ilL SWIifflE&t 3. ItlEfll 239-iO
Polecą w największym wyborze po najniż
szych cenach: ftAK2ĘQ2IA OGRODNICZE 
i rolnicze, LODOWNIc P-KOJO W E. Ma
szynki do robienia lodów. SŁOJE i APA
RATY WECKA i inne do konserwowania 
owoców, jarzyn etc. . 695

ió ż R a  P E f f l i u n u

ze siatką zi. 2o —, kuchenne 
zl. 6’—. skrzynkowe z mate
racami zł. 20’—, 3 poduszki 
zi. 10—. wkłady druciane 

zl. 15 —, oiomany gobelinowe zl. 25’—, tap- 
:zany nowoczesne cd zl. 60’—, łóżka dzie- 
.inne od zl. 25’— fflsszŁm poleca firma

3. ZAKS, Lwów, ul. Lindago 6

w  M E B L E
pialnie, jadalnie, salony, pokoje Kombi- 

lacyjne, pokoje męskie skromne i wykwin. 
ne. ceny niskie, wyrób p ie rw s z o rz ę d n y ,
r.ieca F r .  Z i e l i ń s k i ,  L w ó w , K o l łą -

ia ja 5 — (stolarnia i skład w podwórzu). 73

WALNE ZGROMADZENIE L. K, T.
I L. T. Ł.

W dniu 10 b. m. odbyło się zwyczajne 
Walne Zgromadzenie LTŁ. i LKT. przy licz* 
nym udziale członków. — Zebranie zagaił' 
prezes płk. dypl. Dr. St. Kunstler, który 
przedstawił całokształt prąc Towarzystwa w 
okresie ubiegłym i zamierzenia na najbliż* 
szą przyszłość, poczem wygłoszone zostały 
szczegółowe sprawozdania przez obu wice* 
prezesów, oddzielnie dla sezonu letniego i 
zimowego. — Po uchwaleniu absolutorium 
Wydziałowi, dokonano uzupełniającego wy 
boru 4 członków Wydziału, 3 członków Ko 
misji Rewizyjnej i Sądu Rozjemczego, wo» 
bec czego skład Wydziału Towarzystwa 
na rok 1936*37, przedstawia się następu* 
jąco:

Prezes płk. dypl. Dr. Stanisław Kunstler, 
wiceprezes inz. Bronisław Waydowski, wi». 
ccprczes Władysław Kuchar, członkowie: 
Berezowski Marjan, inż. Błażyński Stefan, 
red. Laskownicki Janusz, Łowczyński Flor* 
jan, dyr. Marski Jerzy, Ncumann Adam, 
inż. Reiss Jerzy, Rudkowski Alfred, inż. 
Uleniecki Stanisław, Wcłeszczuk Józef, 
Wojtasiewicz. Andrzej. Komisja Rewizyjna: 
Miętus Stanisław, inż. Dr. Plażck Edwin, 
Żmudziński Jan. Sąd Rozjemczy: Fuchs 
Franciszek, kons. Gallin Trajan, Dr. Wo* 
dzięki Jerzy.

Przedmiotem dalszej dyskusji była sprawa 
propagandy sportu tenisowego wśród mlo* 
dzieży, oraz Mistrzostwa Narodowe Polski, 
które mają się odbyć na kortach L. K. T. w. 
czasie od 8 do 14 czerwca b. r.

WILIMOWSKI ZDYSKWALIFIKOWANY 
NA 2 MIESIĄCE

Na czwartkowem posiedzeniu wydziału 
gier Ligi, uchwalono ukarać gracza Wili* 
mowskiego (Ruch), za brutalną grę i gracza 
Jonika (Śląsk) za umyślne kopnięcie prze* 
ciwnika 2«miesięczną dyskwalifikacją w wy»" 
niku dochodzenia, przeprowadzonego przez 
wydział. Jednocześnie ukarano naganami 
graczy Łykę (Wisła) i Wasicwicza (Po* 
goń).

JUTRO POGOŃ -  DĄB
Dnia 17 maja b. r. na boisku LKS Pogoń, 

rozegrane zostaną następujące zawody pił* 
karskie:

O godzinie 16.45 o mistrzostwo Ligi P. Z. 
P. N. Dąb — Pogoń.

O godzinie 14.30 o mistrzostwo Ligi Oka. 
Sokół TI — Pogoń I B.

Na zawody powyższe otrzymują bczpła* 
tne bilety dwa gimnazja a mianowicie V . 
VI dla najbiedniejszej młodzieży.

DELEGAT DZIENNIKARZY 
DO PUWF.

Na zebraniu zarządu Związku Dzienni* 
karzy Sportowych, ustalono po porozumie* 
niu z P. U. W. F., że Związek Dziennikarzy 
dla zacieśnienia współpracy z Państwowym 
Urzędem W. F. deleguje do tego. Urzędu 
swego przedstawiciela w osobie wiceprcze* 
sa Związku inż. Grabowskiego.'

USTALONY WZÓR LEGITYMACJI 
DZIENNIKARSKIEJ

W porozumieniu z P. U. W'. F., zarząd 
Związku Dziennikarzy Sportowych ustalił 
wzór legitymacji sportowej, która upoważ* 
niać będzie do wstępu na wszelkie imprezy . 
sportowe bez dodatkowych kart.

His m i #  swoiih raW
kupując tandetę sklepową szumnie fekla-'. 
mowaną, lecz zanim kupisz jakie m eble — 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i tapi- 
cernię. która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety 
męskie, tapczany, otomany, bujaki i urzą
dzenia kuchenne według najnowszych 
wzorów. Ceny niebywale niskie na dogodne 
■m m sM  spłaty bez weksli, lu iiiim  
W Y T W Ó R N IA  M E B LI, Lwów, Leona 
Sapiehy 8 w budynku Wystawy. Maszyn, 
naprzeciw koszar Policji Państw. Tei. 263-13 
Bon — przy zakupnie urządzenia do 28-go 
maja r. b. dodajemy karnisze bezpłatnie.

Bon przedłożyć. 863

MICHAŁ PISCHNOT
dawniej R. Dittmar, Br. Briinner S. fl.
Lwów. pl. Marjacki 9. Tei. nr. 220-U4 
Fabryka: Dom własny ui, GIPSOWA 30. 

Największy skina lamp elektrycznych I naftowych
173 własnego wyroOu. •
Wszalkia części o łw ia t lo n lo w e  i rad iow e . 
Hurtowny sk ła d  w s z y s tk ic h  ż a r ó w e k .

• fcOZKA żeiszne, metalowe, dze- i 
tinne i służbowe, siatki ! 
do łóżek tapczanów i 

tŁOHRAD-Jft«NUSZKiEWiCZ, Warszawa i 
M A R J A N  M L E K U  i 

LWÓW, KORALNICKA 6. Tei. 237-72 663 J 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ B ili

Wyjazd reprezentacji brukselskiej nie doj 
cizie do skutku. Poznański OZPN, prze* 
słał Belgom wyjaśnienie, że spowodu przca 
łożenia mistrzostw ligowych na 28 czerwca, 
nie jest .możliwe zorganizowanie w tym o* 
kresie spotkań międzynarodowych. Belgo* 
wie mieli grać w Polsce w dniach 28 i 29 
czerwca, oraz 4 i 5 Iipca.

ZAROBKI PIŁKARZY ANGIELSKICH
Reprezentacja piłkarska Anglji, za swój 

mecz przeciwko Bclgji, otrzymała 2.500 funa. 
tów (około 65 tysięcy złotych), a w Wie* 
dniu — około 2.000 funtów.

DRUŻYNA ANGIELSKA POKONAŁA 
REPREZENTACJĘ SZWAJCARJI

W meczu piłkarskim przy oświetleniu c» 
lcktrycznem, drużyna piłkarska Anglji 
Wcstham — United, pokonała reprezentację 
Szwajcarji 1:0 (1:0).

W z ązku— --------powierzeniem poznańskiemu
O. Z. P. N. zorganizowania meczu pilkar* 
skiego Polska — Niemcy w Poznaniu, za* 
rząd poznańskiego okręgu oczekuje delcgaa 
tów P. Z: P. N. z Warszawy, dla omówienia 
najkonieczniejszych spraw. Organizatorzy 
liczą się .z udziałem około 30 tysięcy wi» 
dzów.

STADJON WOJSKA POLSKIEGO PO*
WIĘKSZONY NA MECZ Z CHELSEA
Na stadjcnic Wojska Polskiego, rozpo* 

częły się już prace, związane z powiększę* 
niein ilości, miejsc stojących i siedzących na 
mecz Chelsea — Kcprezcntacja Polski. Ze 
względu ria spodziewany liczny napływ pu* 
bliczności i szereg specjalnych pociągów 
popularnych — pojemność stadjonu będzie 
prawdopodobnie zwiększona do 25 tysięcy 
widzów. Bilety są już w przedsprzedaży, 
należy się w nie szybko zaopatrywać. Dru* 
żyna angielska przybędzie do Warszawy ze 
Szwecji już ‘ w czwartek wieczorem. Mecz 
rcipócznie się'w sobotę o godzinie 17.15. — 
Sędziować 'będzie prawdopodobnie dr. 
Luśtgąrten..

Nazajutrz, w niedzielę, Anglicy grać będą 
W Krakowie z Wisłą.

Skład drużyny polskiej na mecz z repre* 
zentacją Polski, ustali w niedzielę nadcho* 
dzącą wieczorem, kapitan sportowy p. 
Kałuża., Prawdopodobnie skład ten wyglą* 
dać będzie następująco: Albański (Madej* 
ski), Martyna. Szczepaniak, Kotlarczyk II, 
Wasiewiczj -.Dytko, Piec, Matjas, Szerfke, 
Wjlimowski, Wodąrz.

PRZYGOTOWANIA PRZEDOLIMPIJ* 
SKIE LEKKOATLETÓW'

Kierownik drużyny olimpijskiej p. Szlach 
ciak, który Wizytował ostatnio przygotowa* 
nia przedolimpijskie we Lwowie i na Sla* 
sku, kontrolował w tym ostatnim okręgu 
prace prowadzone przez p.“Sżnajdra.

W dn. 28 i 29 b. m. odbędą się w War* 
szawie ostatnie eliminacyjne zawody, po 
których ; ustalony zostanie definitywnie 
skład naszej drużyny olimpijskiej.

Z e  $ tfs n is t& w o w < &
WSTRZYMANIE PRACY W 

GARBARNI. W  garbarni Andermana 
w Stanisławowie, została wstrzymana 
praca, celem remontu maszyn. Bez 
pracy znalazło się 40 robotników.

UNIEW AŻNIENIE KWITARJU* 
SZA URZĘDU SKARBOWEGO. 
Izba Skarbowa w Stanisławowie, unie
ważnia kyritarjusz poborcy, zawierają* 
cy pokwitowania od nr. 421801 do nr. 
421900, który zaginął w II. Urzędzie 
Skarbowym w Stanisławowie. W  rą* 
zie ujawnienia kwitarjusza, należy za* 
wiadomić o tern Izbę Skarbową.

ROK W IĘZIENIA ZA  USIŁO* 
W A NE PRZEKUPIENIE REWI* 
DENTÓW SKARBOWYCH. Sąd 
stanisławowski skazał J. Klerreicha z 
Nadwornej na 1 rok więzienia za usi* 
łowane przekupienie rewidentów skar* 
bowych.

jg  y g g fw o p o fo
KOŁO HARCERZY Z CZASÓW 

WALK O NIEPODLEGŁOŚĆ po* 
wstało w Tarnopolu i odbyło ostatnio 
zebranie organizacyjne, na którem wy* 
brano zarząd w  osobach: ppułk. Pfei* 
fer Edward, przewodniczący; prof. 
Juzwa Stefan, zestępca; inż. Kliszcz 
Wiesław, sekretarz; mgr. Zimmer Jó* 
zef, skarbnik. Zarząd prosi wszystkich 
byłych harcerzy z cżasów walk q nie*

-podległość (1910—1918), by prz\ ■■* 
powali do Koła. Zgłoszenia należ, 
nadsyłać pod adresem: „Koło Harce* 
rzy » lat 1910—1918“ Tarnopol, ul. 29 
lastopada I. 5, I. p.

UROCZYSTE OTW ARCIE NO* 
W EGO LOKALU A. K. S. W  ub. so* 
botę, o godz. 7 wiecż. odbyło się uro* 
czyste otwarcie nowego lokalu Aka* 
demickiego Koła Stryjan, który mieści 
się przy ul. Sobieskiego 1. 6a. Do ze* 
branych członków przemówił prezes 
Koła Franciszek Sudziński, poczem 
oddał głos ref. Rzucidle. Trzeci mówca 
Sosabowski, wygłosił dłuższy referat, w 
którym przeprowadził porównanie A. 
K. S. w stanie obecnym od czasu ka
dencji nowego zarządu, a stanem da* 
wnym. Po referatach wywiązała się 
żywa dyskusja, dowodząca pełnego 
zainteresowania się Kołem ze strony 
członków. — Możemy życzyć A. K. 
S. realizacji jego szczytnych ideałów, 
zgodnie z jego programem.

Z toru M. T. Z.
ZAPISY

NA DZIEŃ 16 MAJA 1936 -  SOBOTA 
■ GONITWA I. Godz. 15.30: -  700 zł. -  
(przeszk.). Dla 4 1. i st. koni. Dystans około 
4.200 m.

Azara —- j. Wyżgalski, Anna Belle — 
N. N.,- Rozkosz — eh. Herman, Ulotka —
i. Kasprzak. i

GONITWA II. Godz. 16: -  500 zl. -
Dla 4 1. i st. og. i kl. arabskich. Dystans o* 
kolo 1.800 m.

Kair — p. Zarczewski, Incydent — N- 
N., Witeź — j. Kawalec, Manitoba — p. 
Zarczewski.'

GONITWA III. Godz. 16.30: — 700 zl. 
Dla 3 1. og. i kl. Dystans około 1.200 m.

Hallali — j, Bews, Helga — j. Bogobo, 
więź, Fredo — j. Czyż, Prima — ż. Koń* 
czai.

GONITWA IV. Godz. 17: -  500 zl. -  
(płoty). Dla 4 1. i st. koni. Dystans około 
2.400 m.

Carmen. III j. Wvżgalski, Czarka —
j. Sulik, Falsa -  ćhl. Politk, Huroń -  i. 
Kawalec, Nasturcja — i. Sulik. Rijad — chi. 
Herman. (01 Nervi — chi. Mazurczuk.

G O N ITW A  V. Godz. 17.30: -  500 zi. 
Dla 4 1. i st. og. i kl. Dystans około 2.000

Bitna — i. Bogobowicz, Arcachon — j.' 
Kozaczuk, Cenna — j. Matuszewski, Irr* 
tum — j. Bews, Maleńka — j. Czyż, Na* 
sfurcja — chi. Turkiewicz, Reklama — j. 
Eljasz II, Revtan — N. N.

GONITWA VI. Godz. 18: -  1.200 zl. 
Dla 4 1. i st. og. i kl. arabskich. Dystans o* 
kolo 2.000 m.

Bakilla — i. Tokarczyk, Łucznik — j. 
Czyż, Pielgrzymka )T — N. N., Razuk — 
ż. lanusik.

GONITWA VII. Godz. 18.30: -- 500 zl. 
Dla 3 I. og. i kl. Dystans około 1.200 m.

Augur — i. Tokarczyk, Happy Princc — 
N. N., Helga — i. Bogobowicz, Kirnal — 
Matuszewski, Komar — ż. Kończal, Marwi*. 
sta — N. N., Vivat — ż. Szyszko.

TYPY „DZIENNIKA POLSKIEGO":
Gonitwa 1) Stajnia Strużyńskiego, Roz

kosz.
2) Kair (Manitoba), Witeź.
3) Prima, Hallali.
4) Rijad, Czarka.
5) Arcachon, Irrtum Reklama. ,
6) Razuk, Pielgrzymka II.
7) Komar. Kirpal, Vivat.

W. sobotę, dnia 16'b. ni, rozegranych zo* 
stanie 7. nagród w gonitwach samych gru* 
powyeh, t. j. dwie gonitwy dla samych 3 i. 
og. i kl.,' jedna dla 4 1. i starszych, jedn.i 
płotowa i jedna z przeszkodami, oraz dwie 
gonitwy dla koni arabskich.

Ukażą się nowe jednostki ria torze, któ* 
rych Skład dla poszczególnych biegów be. 
dzie bardzo interesujący.

MIGAWKI Z TORU
Wspomnieć -należy , o szeregu inowacjach, 

zaprowadzonych na torze dzięki inicjatywie 
nowomianowanego sekretarza Generalnego 
w osobie p. Tadeusza Possarta, który wyka* 
zując dużo zalet i fachowych wiadomość', 
postawi M. T. Z. na wzór zagranicznych 
towarzystw, a dzięki nadzwyczajnej uprzej* 
mości i taktowi, zyskał sobie z. miejsca sym* 
patjc ogółu świata sportowego.

Do ważniejszych zmian wymienić należy 
mierzenie czasu biegu koni w wyścigach 
płaskich — mianowicie cały dystans podzic* 
Żony jest na ćwiartki 400 metrowe, które są 
przez specjalnie na ten cel ustawionego sę* 
aziego mierzone, co daje maximum kontro* 
li, uniemożliwiając w ten sposób ewcntual* 
ne machinacje jeźdźców. — Czasy te są po* 
dawane po każdej gonitwie do wiadomość 
P. T. Publiczności przez wywieszanie na ta
blicach — jak również wszelkie nakładan 
kary są momentalnie w ten sam sposób <■ 
glaszane.

Drugą zaprowadzoną, a słuszną innowa* 
cją, jest umundurowanie w czapki i opaski 
na ramieniu całego personelu Towarzystwa 
a ścisła kontrola biletów przy wejściach, 
nie daje sposobności dostania się na toi 
czynnikom niepowołanym.
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Hum or ?,ągraniczny

„Proszę. A  to kto?" — ,Ja... ja... nie 
wiem, proszę pani. Może pozostawiła 

go poprzednia pokojówka".

SOBOTA, DNIA 16 MAJA 
6.30 Audycja poranna. — 7.30 (Lw.J

Odczytanie programu na dzień bieżący. —
7.35 (Lw.) „Parę informacyj". — 7.40 Au» 
dycja poranna dalszy ciąg. — 8.00 Audycja 
dla szkół. — 8.10 Audycja dla poboro. 
wych. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
— 12.03 Dziennik południowy. — 12.15 
(Lw.) „Przegląd wydawnictw" przeprowas 
dzi mgr. Bolesław Lewicki. 12.25 „1000 taks 
tów muzyki". 13.10 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 13.15 (Lw.) Koncert życzeń. — 
14.30 (Lw.) Piosenki w wykonaniu chóru 
Dana. 15.00 ..Pierwszy wschód słońca .dzie
wczynki". 15.15 „Nasz handel morski". — 
15.20 Przegląd giełdowy. — 15.30 Koncert 
Kwartetu Salonowego Rozgłośni Krakow
skiej. 16.00 Lekcja języka francuskiego. — 
16.15 (Lw.) Teatr Wyobraźni: Słuchowisko 
dla dzieoi p. t. „O kapryśnej królewnie i 
ślepej dziewczynce" — Zofji Nawrockiej 
z muzyką Seweryna Turela. 16.45 „Cała 
Polska śpiewa". 17.00 Koncert solistów. —
17.35 „Mówimy o prowincji". 17.50 (Lw.) 
„W pracowni lwowskich powieściopisarzy". 
18.00 Transmisja Nabożeństwa Majowego z 
Ostrej Bramy w Wilnie. 18.50 (Lw.) Silva 
Rerum. 18.55 (Lw.) Mario Chamlee — Giu

seppe Danise — (płyty). 19.10 (Lw.) .Pros 
gram na jutro. 19.20 (Lw.) Koncert reklas 
mowy. 19.35 Wiadomości sportowe. 19.45 
Pogadanka aktualna. 20.00 „W muzykalnym 
domu". 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
„Obrazki z Polski współczesnej". -  21.00 
Audycja dla Polaków zagranicą. — 21.30 
„Wesoła Syrena". 22.00 Koncert symfoni
czny w wykonaniu Orkiestry P. R. 23.00 
Wiadomości meteorologiczne dla żeglugi 
powietrznej. 23.05 Prosimy do tańca!

Złoto ns cele techniczne
Dekret Prezydenta Rzplitej z dnia 

27 kwietnia o kontroli obrotu dewi= 
zami zabronił całkowicie handlu zło* 
tem. Zarządzenie to spowodowało kos 
nieczność uregulowania przepisów os 
brotu złotem dla celów dentystyczs 
nych, technicznych itp.

Po przeprowadzeniu w porozumies 
niu z Ministerstwem Przem. i Handlu 
badań, Komisja Dewizowa postanowis 
ła uregulować zasadniczo tę kwestję, 
zezwalając w pewnym ograniczonym 
zakresie na obrót złotem na cele naus 
kowe, lecznicze, technicznosdentysty- 
czne i przemysłowe.

Ogłoszone ma być odpowiednie zas 
rządzenie Komisji Dewizowej, które 
ustali też szczegółowe przepisy, doty
czące obrotu złotem na powyższe cele.

DO WYNAJĘCIA, 
mieszkania 2 i 3 pokojowe, 
z kuchnią pełnokomfortowe 
przy ul. /Małachowskiego 2, 
3-pokojowe z kuchnią, pela 
ny komfort, ul, Kadecka 7.
2 i 1 pokojowe z kuchnią, 
pełny komfort przy ul. 
Stryjskiej 36.
1 i 2 pokojowe, z komfor
tem, przy ul. Sierpowej 5. 
1 pokojowe, z kuchnią, peł
ny komfort, przy ul. Kęta 
rzyńskiego bocznej 10.
3 pokojowe, z kuchnią, peła 
ny komfort, przy ul. Pie
karskiej 1 c.
7 pokojowe, z kuchnią, peł
ny komfort, przy ul. 3-go 
Maja 5.
Wiadomość: Administracja 
Nieruchomości we Lwowie’ 
Brajerowska 16, tel. 233a34.
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S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczaa 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpł. — 
dalsze wyrazy po 5 gr., ku» 

pieckie po 10 groszy.

CHODNIKI KOKOSOWE !
L IN O L E U M  P O D ŁO G O W E  !
dla pensjonatów i will po cenach fabrycznych polecają ;|

LłYW ANY Ż Y W IE C K IE  ■
Lwów, Kopernika 3 (obok Pasażu Mikolascha) 1

Dnia 1-go kwietnia 1936 r. otwarty został

PEMSJOHftT „KASZTELAHKA“
w e  Lw ow ie, ul. 3-go Maja 12. Tel. 233-21. 
Czystoić i wygoda, o n  Ceny umiarkowane.

Wyborowa kuchnia. 1933

KSIĄŻKI
francuskie, niemieckie i an
gielskie, dobrych autorów, 
sprzedam po dziesięć gros 
szy. Mochnackiego 17.

1978

R Ó Ż N E

Coraz mniej milionerów 
w U. S. A.

Nasktutek ktyzysu zmniejszyły się 
dochody w Stanach Zjednoczonych, co 
dotknęło nietylko klasę średnią i za* 
możną, ale także i miljonerów. Gdy 
w r. 1933 liczono w U. S. A. 46 osób, 
dysponujących, wedle własnych zes 
znań, dochodem powyżej 1 miliona do’ 
larów, to w r. 1935 liczba ta spadla do 
32 osób. Traci na tem również skarb 
państwa, gdyż zmniejszyły się wpływy 
z podatku dochodowego.

2 STRZELBY
z kurkami, nadzwyczajne, 
kaliber 16, okazyjnie do 
sprzedania. — Rusznikarz 
Kopczyński, plac Bernar
dyński 3. 1936

FORTKPIflNY - PIANINA
S prze d aż , 
n a j e m ,  
k u p n o ,  
o k a z j e. 
Towar gwa
rantowany.

MARECKI
Lwów, Batorego 7. Tel. 111-20 

UNDERWOOD - 
Portable — nową — sprzes 
dam 390 złotych. Oferty —
„Okazja" Administracja.

1909

OGRODOWE MEBLE
bambusowe, w dobrym stas 
nie, oraz szafy, stoły do 
sprzedania. Rynek 9/1. m 5.

1976

O B U W I E

ostatnie nowości, najwyższej 
j a k o ś c i  poleca Katolicki 
Magazyn Jana S c h r a m a  
Lwów, Hutowskiego 7, (dawniej 
„Jot - Es") 45

ODKURZACZ 
elektryczny, okazyjnie sprze 
dam — Mochnackiego 17.

1977

POSSO POSZUKUJĄ

(  O G Ł O S Z E N I A  |
PARCELĘ

200 sążni, dwufrontową. O- 
krężna 86, sprzedam. Wiai 
domość: Gródecka 47 a.

Ogłoszenia w tej rubryce 
zamieszczamy po 3 gr. za

M I E S Z K A N I A  |

W tej rubryce zamieszcza0 
my wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 3 ra
zach do 10 słów, 2 razy 

bezpłatnie.

TRZYPOKOJOWE, 
pełnokomfortowe, kuchnia, 
łazienka, na mieszkanie, biu 
ro. — Wiadomość: Telefon 
21042. 1960

KOŚCIUSZKI 16. 
Obszerne magazyny do wys 
najęcia. 1962

ZACHARIEWICZA 7, 
obok Techniki, 4 pokoje, 
kuchnia, komfort, do wyna
jęcia._______________1959

KOŚCIUSZKI 16. 
sześciopokojowe, komforto
we pomieszkanie, zaraz do 
wynajęcia. 1963

4 POKOJE,
kuchnia, pełnokomfortowe, 
zaraz wynajmę. Sienkiewi
cza 3, obok George‘a. 1964 

DO WYNAJĘCIA 
4 duże pokoje, komfort, 
czerwiec, oglądać 12—14. — 
Kopernika 42-a I. 1955 

3 POKOJE.
kuchnia. 1. P„ centralne o- 
grzewanie, pełny komfort, 
do wynajęcia od ! czerwca. 
Asnyka 2. 1935

4 i 5 POKOJI 
do wynajęcia. Romanowi- 
cza 11. 1931

PIĘCIOPOKOJOWE, 
pełnokomfortowe mieszka
nie od 15 mąją do wynaję
cia. Zyblikiewicza 41, drzwi 
4. 1948

5 POKOI,
kuchnia, komfort, do wyna* 
jęcia, plac Akademicki .3.

1952
3 KAWALERSKIE 

pokoje, do wynajęcia, plac 
Akademicki 3. 1953

CZTEROPOKOJOWE, 
komfort, Kochanowskiego 
52, czerwiec. — Wiadomość 
Potockiego 56 a, mieszkanie 
6, 2—4, tel. 110-12. 1929

2 POKOJE,
/.uchnia, komfort, taras, do 
wynajęcia. Czwartaków 10. 
Oglądać 4-6 . ' 1942

DO WYNAJĘCIA,
od zaraz za niskiemi czyiis 
szami: Lokale handlowe — 
Piekarska 1 a b i Piekarska 
1 c.
Wiadomość: Administracja 
Nieruchomości ZUS we 
Lwowie — ul. Brajerowska 
16, telef. 233-54._______879

POKÓJ.
przedpokój, kuchnia, słone
czne, piętro, komfort. Stef- 
czyka 30. Filipówka.

1989
LISTOPADA 19. 

Cztery pokoje, pełny kom
fort. pierwsze piętro — o- 
glądać: 12—15. — Telefon 
209-43. 1934

CZTEROPOKOJOWE, 
komfortowe mieszkanie do 
wynajęcia. Pełczyńska 5, I 
p. Wiadomość II. p. drzwi 
5. 1974

PEŁŃ OKOMFORTO WE 
mieszkania ul. Teatyńska 35, 
z łazienkami 3, 2 łub l spo- 
kojowe z kuchnią i t. d., do 
wynajęcia. Wiadomość Sa- 
kramentek 5 od 14—18.

1975

WILLA
cztery mieszkania, koms 
fort, parcela budowlana, 
sad, okolica Ponińskiego, 
sprzedam za 75.000. Wiado
mość Kościuszki 6, Skład o- 
buwia. 1954

WŚRÓD PARKÓW 
dwa pokoje umeblowane, 
razem lub oddzielnie „So
lidnemu". Zgłosznia w Ada 
ministracji pod Maria He
lena. 1973

RÓG POTOCKIEGO 
piękne, trzypokojowe mie
szkanie komfortowe, słoa 
neczne z terasą do wyna- i 
jęcia, ul. Grochowska 33. |

1972

F O R T E P I A N Y
k r ó t k i e ,  
n ajn ow sze  
modele, wiel
ki wybór, ta
nio sprzedaje
KANAK

Lw6w, Piłsudskiego 21, p. I.
CZAPKI

oficerskie, wojskowe Przy
bory. poleca wytwórnia Ja
na Wittmana, Lwów, Try
bunalska 1. 832

UMEBLOWANY POKÓJ 
przy samotnej Pani, zaraz 
do wynajęcia dla 1 -2  o- 
sób. Łyczakowska 4. senos 
dy III. Drzwi 15. 1971

3 DU2E POKOJE, 
z komfortem (osobny po« 
koik dla służącej) do wyna
jęcia katolikowi, przy ul. 
Tarnowskiego 72. 1968

MIESZKANIE 
czteropokojowe, pełny kom
fort, od pierwszego sierpnia 
do wynajęcia. Oglądać od 
11-3. Telefon 259-14, Les 
śna 15. 1967

2 POKOJE,
kuchnia, słoneczne, komfort 
III. piętro, od 1 lipca do 
wynajęcia bezdzietnym, na 
stałej posadzie. Modrzejewa 
skiej 16, oglądać 11—12.

1949

MAGISTER FARMACJI, 
rz. kat., starszy, bez nało
gów, zdrowy, dobrze sytuo, 
wany, przyjmie zastępstwo, 
zarząd stały apteki, za pos 
łowę normalnej płacy — z 
powodu szkodliwej zdro
wiu bezczynności. Listy pod 
Magister Zygmunt Solidny, 
Lwów, Kadecka 1. 10, II. p.

1957
BUCHALTER, 

piszący biegle na maszynie, 
poszukuje posady „Skrom
ne wymagania" do Adminis 
stracji. 1958

Z G U B I O N O

KAMIENICE,
wille, domy, parcele, pen
sjonaty — kupić można naj
korzystniej przez biuro — 
„Tranzakcja", Lwów, Dłus 
gosza 1. Wszelkie informa
cje, wskazówki, bezpłatne.

ZEGARY,
zegarki, oraz biżuterje, nas 
prawia precyzyjnie, tanio, 
kupuje złoto. Dyplomowa
ny mistrz. Albin Mutka, 
plac Bernardyński 3, telefon 
29740. 523

NIKLUJE. SREBRZY
części samochodowe, wszels 
kie metale, pracownia mes 
chanicko - niklownicza Ro
manów, Piekarska 16. 1961

„CZYSTOSC". 
Wióruje, cyklinuje posadź, 
ki, desynfekuje, mieszkania 
remontowane odczyszczą. 
Telefon 259e17. 616

SUKNIE DAMSKIE
wykonuję elegancko, naj
nowszym krojem i solidnem 
wykończeniem — zaspokoję 
najwybredniejsze wymagas 
nia P. T. Klienteli. Ceny 
nader niskie. Wronowskich 
L. 6B, parter — drzwi 3.

1982

PRZYJMUJE
do sprzedaży kamienice, -do
my, wille, parcele i poleca 
poważnych odbiorców — 
„Tranzakcja", Lwów, Dłu
gosza 1. 19S0

M a r j a n  K a ł K a
przedtem A. Szkowron, 

L w ó w ,  K o p e r n ik a  3
Tel. 226-72 — poleca: 

wódki gatunkowe i mono
polowe, konialki francuskie 
i krajowe, likiery, wina gros 
nowe i owocowe Makow
skiego, szampany oraz oryg. 
porter angielski. 714

SPRZEDAM
pianino zagraniczne — sy- 
pialnę, lustra. Nowy Świat 
3, parter. 1970

UNIEWAŻNIAM 
zgubioną książeczkę wojsko
wą, wydaną przez P. K. U. 
Tarnopol. Władyka Jozafat.

1950

Czytajcie
„Dziennik Pclski“

WRÓŻBY 1 PRZEPOWIEDNIE!!
HKHSM LWÓW, K0CH3M0WSKEE0 12 e e h is s

T y lko  św ia to w e j s ła w y  P sycho-G ra fo log  F H  R  f i  D I 
w yszczegó ln i w ażne fa k ty  Tw ego życ ia  oraz do 
k ład n ie  p rze po w ie  T w ą  przyszłość. N ap isz  na tychm iast 
da tę  urodzen ia , a o trzym asz d o k ła d n ą  wróżbę 
w  ho rosko p ie . N a koszta  kan ce la ry jn e  załącz 1*—  zł. 
O sob iśc ie  p rzy jm u je  cod z ienn ie . 855

I Reklam a p row adzon a  niefachowo — to błądzenie  
naoślep. Ustrzeże Cię od tego pom oc fachowa, którą zn a jdziesz  
w  dziale ogłoszeniowym

. . D t i e n n i h u  P o l s k i e g o "

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń
Ogłoszenia w te k śc ie « Na pierwszej stronie zł. 0 90. W tekście od 2—5 str. zt 070. W tekście od 6 do końca działu redakcyjnego zl. 0'50. Cąla pierwsza strona 1.100. 
Cala strona od 2—5 zl. 1.100. Cala strona od 6-tej zl. 650. — Ogłoszenia za te k ste m : Ogłoszenia zwyczajne zl. 0.18. Cala strona zt. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0'18. 
Nekrologii 50 gr. za mm. jednoszpal. Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zl. 0-05, handlowe po zl. 0’10, dla poszukujących pracy zl. 003, matrym. po zł. 075.

, '.stawą obliczenia |est 1 mm. w jednym lamie; strona w tekście ma 4 lamy za tekstem 6 łamów. — Komunikaty} notatki, -wzmianki kronikarskie, artykuły  
o  treści handlowej, o sob iste  zł. l'50 za mm. (strona 4-ro lamowa)

Stydawau Maloc. Wydawnictwo w« Lwowie Sp. z ogr. odp,
drukarnia Sp.JWyd. Słowa Eolskiego. Lwósf. ul. Ztmorowicza il,,

Redaktor ojJpow.̂ Dr, Klaudiusz Hzabyk.


